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Zbyt dobrze naród nasz pamięta odlegle 
1 bliskie lata, zbyt mocna była lekcja historii, 
abyśmy mogli zapomnieć o tym, czym dla nas 
jest militaryzm niemiecki i faszyzm. Zbyt głę­
bokie są blizny odwiecznych krzywd i tych 
krzywd niedawnych. Zbyt głęboka czerń żało­
by po milionach naszych bliskich, których pro­
chy rozwiewał wiatr po polach Oświęcimia 
i pobojowiskach, abyśmy mogli biernie przy­
glądać się temu, co dzieje się na zachód od 
Laby. Zbyt twarda była szkoła hakaty i gesta­
po, abyśmy dzisiaj w milczeniu przyjmowali 
gładkie słówka zachodnich dyplomatów o tym, 
że militaryzm niemiecki „musi się odrodzić“ 
i o tym, że nowy Wehrmacht, pasowany zo­
stanie na anioła stróża „zachodniej demokra­
cji“.

Jeśli nam, Polakom, powiadają, że raty­
fikacja układów londyńskich i paryskich nie 
przeszkadza pokojowi Europy, a wiadomo, że 
z ratyfikacji tej ma się narodzić Wehrmacht 
pod dowództwem wytrawnych zbrodniarzy hit­
lerowskich — wówczas trudno powstrzymać 
oburzenie i gniew. Jeśli na wszelkie próby 
i propozycje rokowań w sprawie Niemiec 
i w sprawie bezpieczeństwa Europy, jakie nie­
strudzenie podejmuje Związek Radziecki — 
dyplomacja zachodnia odpowiada „nie“ — 
wówczas wiemy, co kryje się za tą odpowie­
dzią. Jeśli na notę radziecką proponującą 
zwołanie 29 listopada do Moskwy lub Paryża 
konferencji ogólnoeuropejskiej w sprawie bez­
pieczeństwa i rozwiązania kwestii niemieckiej 
— odpowiada się, że „nie starczy czasu“, — 
to wiemy, dlaczego nie starczy: bo czas cały 
wypełniły sobie rządy zachodnie programem 
uzbrojenia, a nie rozbrojenia Niemiec zachod­
nich,« programem zwiększenia, a nie zmniej­
szenia napięcia międzynarodowego, progra­
mem rozbicia, a nie zjednoczenia Niemiec, 
programem wojny, a nie programem pokoju. 
Jeżeli propaganda zachodnia głosi, że nie moż­
na rozmawiać ze Związkiem Radzieckim i na­
szymi krajami na temat deinilitaryzacji Nie­
miec przed ich remilitaryzacją — to łatwo 
zdać sobie sprawę, jak zgodnie z tą tezą ro­
zumieją rządy zachodnie bezpieczeństwo i roz­
brojenie: jako dyktat, jako politykę siły, jako' 
politykę faktów ¿dokonanych, z którą nigdy nie 
mogą się pogodzić narody, z którą nigdy nie 
pogodzi się nasz naród.

Minister Molotow, w swym wywiadzie 
dla korespondenta „Prawdy" mówił o konse­
kwencjach takiej polityki i ostrzegał, że jeśli 
mocarstwa zachodnie odrzucą drogę rozmów 
i przeforsują remilitaryz,ację Niemiec wówczas 
w Europie wytworzy się nowa sytuacja. Jakie 
będą konsekwencje tego kroku?

Po pierwsze — zwiększenie napięcia mię­
dzynarodowego. Jakże bowiem można sądzić, 
że tupot podkutych butów Wehrmachtu po, uli­
cach, miast zachodnio - niemieckich nie zakłó­
ci rokowań przy okrągłych stołach?

Po drugie — ratyfikacja układów londyń­
skich i paryskich — jak powiedział minister 
Mołotow — zamknie drogę do narodowego zje­
dnoczenia Niemiec. Jest to faktem bezspornym. 
Zdają sobie z tego sprawę sami Niemcy i oba­
wa przed takimi "Konsekwencjami parysk-ch 
porozumień jest jednym z. głównych źródeł ro­
snącego w samych Niemczech zachodnich 
sprzeciwu wobec polityki Adenauera.

Sprawa jedności Niemiec — rzecz jasna 
tak żywo obchodzi samych Niemców, naród 
rozdarty i skazywany przez Adenauera i mo­
carstwa zachodnie na wieczne rozbicie — ale 
równocześnie obchodzi i inne narody Europy. 
Czyż może ona nie obchodzić nas, Polaków?

Wszakże wiemy, że rozbicie Niemiec stwo­
rzyło właśnie warunki dogodne dla tych, któ­
rzy konsekwentnie, od początku po wojnie 
przygotowywali grunt pod odrodzenie milóa- 
ryzmu niemieckiego Wszakże wiemy, że 
w Niemczech zachodnich odżyły hasła faszyz­
mu, nienawiści i odwetu w stosunku do sąsia­
dów — a także i w stosunku do naszego kra­
ju. Wszakże wierny, że właśnie dzięki rozbciu 
udało się amerykańskim protektorom sił agre­
sji w Niemczech odrodzić potencjał zbrojeń o- 
wy Kruppów, Thyssenów, IG Farbenindustrie.

Wiemy — że jedyne wyjście z tego stanu 
rzeczy prowadzi przez Niemcy zjednoczone, 
demokratyczne, pokojowe.

Różne są drogi wiodące do tego celu. Zwią­
zek Radziecki, który nie zrezygnował ani na 
chwilę z wysiłków w kierunku rozwiązania 
tego problemu, kluczowego dla bezpieczeństwa 
naszego kontynentu — proponuje jednocze­

śnie rozwiązanie szersze, rozwiązanie cało- j 
kształtu zagadnień dotyczących pokojowego j 
współistnienia krajów europejskich. Wyrazem | 
tej koncepcji jest ogólnoeuropejski pakt bez­
pieczeństwa zbiorowego, który mógłby usunąć 
groźbę agresji w Europie. Ale i w tym ogól­
nym, szerokim projekcie sprawa Niemiec zaj­
muje miejsce kluczowe. Przewidując możli­
wość uczestnictwa w pakcie obu części Nie­
miec projekt radziecki podkreśla, że zjednocze­
nie tego kraju zostałoby w ogromnej mierze 
ułatwione właśnie w ramach tego paktu.

Oczywistą jest .więc rzeczą, że naród nasz 
tak żywo, tak gorąco popiera inicjatywę ra- j 
dziecką zwołania europejskiej konferencji, któ- f 
ra miałaby szerokie możliwości popchnięcia i 
naprzód i sprawy Niemiec, i bezpieczeństwa | 
europejskiego, to znaczy — i naszego własnego i 
bezpieczeństwa.

Czyż to nasze stanowisko, identyczne ze j 
stanowiskiem narodów Związku Radzieckie- ! 
go czy Czechosłowacji, różni się czymś od ' 
stanowiska Francuzów, Belgów, czy Angli­
ków, którzy trzeźwo spoglądają na ręce po­
lityków swego kraju? Nie. Jeśli trzeźwo i wni-& 
kliwie śledzą sprawy wielkiej polityki, jeśli 
mierzą swoje interesy interesami całego kra­
ju, a nie na przykład miarą zysków wojen­
nych, jak to zwykli rdbić monopoliści — wów­
czas muszą widzieć niebezpieczeństwo, jakie 
płynie z układów londyńskich i paryskich. 
Niebezpieczeństwo bowiem jest jedno, tak jak 
było jedno w przeszłości Europy: niemiecki 
militaryzm.

Jakże więc w takiej sytuacji narody zachod­
niej Europy mogą patrzeć bez niepokoju na 
to, co czynią niektórzy politycy? I czyż można 
się dziwić, że rośnie w Anglii opór tych, któ­
rzy pamiętają niemieckie V-2, i myślą z nie­
pokojem, że Adenauer będzie miał szersze niż 
Anglia, możliwości w dziedzinie atombwej?
I czy można się dziwić, że Francuzi pamię­
tając Oradour, a także... Dunkierkę nie chcą 
patrzeć spokojnie na 300-tysięczny Wehr­
macht, który miałby wyróść u ich granic?
I czyż można się dziwić, że ani my, ani Czesi, 
ani narody ZSRR nie będą patrzeć obojętnie 
na odrodzenie militaryzmu niemieckiego, któ­
ry był i jest odwiecznym naszym wrogiem.

Minister Mołotow w swym wywiadzie od­
powiedział tym, którzy „nie mieli czasu" na 
konferencję europejską, że można by termin 
jej przesunąć, pod warunkiem jednak, że prze­
sunie się również termin ratyfikacji układów 
paryskich we francuskim Zgromadzeniu Na­
rodowym i w zachodnio-niemieckim Bundesta­
gu. Wszakże nie o dzień 29 listopada chodziło 
rządowi ZSRR, ale o to. że zaraz z początkiem 
grudnia mają się rozpocząć w tych parlamen­
tach debaty ratyfikacyjne.

Jest jasne, do czego zmierzają ci politycy 
zachodni, którzy spieszą się z. ratyfikacją ukła­
dów, z remilitaryzacją Niemiec zachodnich 
i głoszą demagogicznie, że dopiero potem 
można będzie... rozmawiać na temat rozbroje­
nia Niemiec i bezpieczeństwa Europy. Intencje 
ich są przejrzyste me dopuścić do odprężenia, 
przeprowadzić remilitaryzację nie dopuścić do 
powstania pokojowych Niemiec.

W naszym imieniu — w imieniu Polski 
— możemy .powiedzieć jedno naród nasz pod­
nosi dziś glos protestu przeciwko próbom od­
rodzenia sil groźnych dla nas i dla całej Eu­
ropy, a równocześnie z sympatią patrzy na 
protest, jaki z tych samych powodów podej­
mują narody zachodnio europejskie.

Oświadczenie Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego stwierdza:

„Polityka m ocarstw  zachodnich, zmierzająca  
do odbudow ania  m ih lar i/zm u niemieckiego,  
w yw o łu je  w narodzie polsk im  pow szechny  
i s tanow czy  sprzeciw.

.. .Powodowany głębokim  pragnieniem  poko­
ju t rzeczyw is tego  'odprężenia w sytuacji mię­
d zynarodow ej  naród polski jednomyślnie  popie­
ra w ysuw aną  przez  Z S R R  ideę s tworzenia  
sy s tem u  zbiorowego bezpieczeństwa, obe jm ują ­
cego ' .wszystkie kraje P u m p y  i s twarzającego  
równocześnie  podstawę dla pokojowego z jed ­
noczenia narodu niemieckiego, z k tórym  naród  
nasz  chce żyć w zgodzie  i przyjaźni.

. . .W ierzym y, że wbrew knowaniom  podżeg a ­
czy w ojennych idea rokowań, idea pokojowego  
współżycia  narodów zw yc ięży" .

Takie jest nasze stanowisko, stanowisko na­
rodu, który gotów jest wziąć udział w budowie 
gmachu powszechnego bezpieczeństwa, lego 
wymaga dobro nasze — tego wymaga dobro 
pokoju w Europie.

SIEDEMSETNA ZELEKTRYFIKOWANA WIEŚ NA IUBELSZCZYZNIE
LUBLIN . M onterzy L ubelsk ie­

go P rzedsięb io rstw a E lek try fi­
kacji R olnictw a zakończyli 
p rzed kilkom a dn iam i zak łada­
n ie  in s ta lac ji św ietlnych  we 
w si S tudzianka pow. K raś­

nik. W 242 m ieszkaniach te j 
wsi zabłysło po raz pierwszy 
św iatło  e lektryczne.

S tudzianka — to 700 wieś 
na Lubelszczyźnie ze lek try fiko ­
w ana w latach władzy ludow ej,

podczas gdy przez całe m iędzy­
w ojenne dw udziestolecie dopro­
w adzono elektryczność zaledw ie 
do 50 wsi tego w ojew ództw a.

(PAP)

Zlikwidować magazyny na kołach
S p raw ne  w ykonan ie  zw iększonych  zadań  

przew ozow ych  zależy nie ty lko  od pracy ko­
lei, ałje i od klientów korzystających z transpor­
tu kolejowego Powtarzającym się corocznie  
„grzechem“ u ży tko w n ikó w  kolei jest p rze trzy ­
m y w a n ie  wagonów przy  w y ła d u n k u  i zała­
dunku.

W okresie dwóch ty lko  miesięcy: września  
i października, miesięcy „gorących“ z uwagi na 
napięte plany przewozów, klienci przetrzymali 
przeszło 60 ty s wagonów ponad  24 godziny. 
G dyby  wagony te kursowały normalnie, można 
by przewieźć nimi blisko 200 tys ton masy to­
w arow ej

N ajw iększa  ilość postojowych godzin obciąża 
hutnictwo, które we wrześniu przetrzymało  
9 tys wagonów] a w  październiku przeszło  7 
tys. wagonów Niechlubnie wybita  ją Sie tu na 
czoło huty: „Florian", „Dzierżyński" i „Zawier­
cie“.

Ministerstwo Przem yślu  Rolnego i S p o ży w ­
czego miało no swoim koncie we wrześniu ty lko  
616 wagonów p rze trzym anych  ponad 24 godzi­
ny, n a to m ia s t . w październiku  (a więc już w  
okresie kam i mii cukrowniczej,  ziemniaczanej  
f tp ) ,  i  w in y  zakładów  należących do tego re-

sortu, wyłączonych  zostało z ruchu przeszło  
4 tys wagonów.

Dobrze byłoby, żeby  zakłady przem ysłu  le k ­
kiego tcróciły do zeszłorocznych, dobrych tra­
dycji najlepszych k lien tów  kolei, gdyż w tym  
roku współpraca z koleją znacznie się pogorszy­
ła Tak  np ilość prze trzym anych  wagonów W 
październiku wzrosła k ilkakrotnie  w porówna­
niu z ub rokiem

Mimo uchwały rządu wiele zakładów, jak np. 
cukrownia  Racibórz. Spółdzielnia Pracy ..Piński 
Techniczne" w Tarnowskich  Górach i inne. me 
dokonuje  za ładunków  i w y ła d u n kó w  w nie­
dziele

Sygna lizu jem y  więc zakładom korzysta jącym  
z transportu kolejowego tznnjdą się tu m in. 
Zakłady Transportowe B udownic tw a M iejsk ie­
go w Warszawie przy ul Czerskiej i 'Zjedno­
czenie Robot K am ienia rsk irh j — trzeba w łą­
czyć się do walki o każdy wagon > dołożyć m a k ­
simum  w ysiłku , by z l ikw idow ać m agazyny na 
kołach. Nie stać nas na to m arno traw stw o  Mar­
notrawstwo podwójne: bijące w kole), której 
brukuje  wagonów do wykonania  planu przewo­
zów i w zakłady, które plącąc postojowe, pod­
w yższa ją  kosz ty  własne.

Z g o n  ) Dyskusje na przedwyborczych
a. j .  Wyszyńskiego ?efaranjach pomagają w pracy radem

Wczoraj, dziś i jutro Dąbrowy Górn iczej
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DĄBROWA GÓRNICZA (kor., 
w l ). Sala w idow iskow a huty im. j 
D zierżyńskiego jest pełna ludzi, j 
Przybyli oni tu n a ,sp o tk an ie  z\  
kandydatam i do rady n a ro d o  j 
wej. Na spotkaniu  byli również j 
działacze rew olucyjni Dąbrowy.; 
G órniczej oraz członkow ie pi e- j 
zydium MRN,

70-letni górnik z kopalni j 
„gen. Z aw adzki“, tow S tanisław  . 
Łukasik, członek rady delegatów  j 
robotniczych Zagłębia D ąbrow ­
skiego opow iadał o dniu 8 li­
stopada 1918 r. w którym  odby­
ło się pierwsze posiedzenie Ra- 

| dy w Dąbrowie Górniczej.
Przez szereg miesięcy w owym 

I roku w ładza w Zagłębiu należa- 
j (a praw ie całkow icie do rady de­

legatów B urżuazja widząc w 
; niej istotne niebezpieczeństw o 

postanow iła rozpraw ić się z de­
legatam i. W lipcu 1919 r. dele- 

I gaci usunięci zostali przez w oj­
sko z sali kopalni „R enard“ w 

; Sosnowcu, gdzie odbyw ali swe

posiedzenia. A resztow ano ich ij 
wywieziono do P iotrkow a 

Zabierał głos na spotkaniu i 
tow. Józef Gosek z kopalni 
„gen. Z aw adzki“ , były członek j 
rady delegatów . O w alce za- j 
głębiowskiego p ro le taria tu  i tego , 
nędznych w arunkach bytow ania j 
w kapitalistycznej Polsce, opo- i 
w iada tow. Józefa Schabow a I 
sekretarz  prezydium  MRN. stara  j 
działaczka robotnicza Dąbrowy i 
W spom inali w alkę dąbrow skich 
robotników  z burżuazją towa- 
rzysze B ródkiew icz i S topek z 
huty  „D zierżyński“ .

H istorię m iasta uzupełni! 
„dniem dzisiejszym “ w iceprze­
wodniczący MRN, tow. Bierak 
Mówił o w 'elu zm ianach w żv- 

j ciu Dąbrowy i je.j mieszkańców 
i — w arto  choćby wspomn eć 
I o 21 tysiącach izb w yrem onto- 
: w anych po wojnie, o blisko 
4.200 izbach w nowych blokach 

j osiedli robotniczych.
W dyskusji m ówiono również 

1 o tym , co jeszcze trzeba zrobić.

jakie palące potrzeby zaspokoić.
Z dużym w ę c  za 'n ’ere*>wa- 
n>em słuchano m ? v n e ia  Ro­
m ualda Bieńkow skiego |ednrgo  
z p rojektantów  m iasta Nowej 
Dąbrowy.

Nowa D ąbrowa m iasto budo­
w ane na nowo ticzyc bedzie w 
¡970 roku blisko 50 tys miesz­
kańców W tym p ęk n y m  no­
woczesnym, zielonym m e« c e 
pow stanie k ilkanaście szkół roż­
nego typu. szpital. o«rodk’ zdt >- 
wra. dum k u ltu iy  dwa km a 
itd Tak będzie za la’ (uętnaśoe. 
A w najbliższej przyszłości, za 
dwa tata — bedzie gotowa 

! pierwsza część Nowej Dąbrowy 
j Zamieszka tam  5 tys m ieszkań- 
! ców Będzie tu ;■/koła onds-«- 
I mowa. przedszkola, k ilkanaście 
¡sklepów , ap teka , punkty  usługo- 
I we.

Taki oto obraz w czoraiszyrh. 
! dzisiejszych i jutrzejszych dni 

Dąbrowy G órniczei nakreśldo 
przedw yborcze zebranie. ’

(aż)

Nauczyciele, rodzice i rada

Komunikat KC KPZR i Rady Ministrów ZSRR
Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku 

Radzieckiego i Rada Ministrów ZSRR z głębokim żalem 
donoszą, że w dniu 22 listopada 1954 roku zmarł nagle 
w Nowym Jorku wybitny mąż stanu — członek Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, 
pierwszy zastępca ministra spraw zagranicznych ZSRR, de­
putowany do Rady Najwyższej ZSRR, członek Akademii 
Nauk ZSRR towarzysz Andrzej Januariewicz Wyszyński. 
Komitet Centralny Komunistycznej Rada Ministrów

Partii Związku Radzieckiego ZSRR

Depesza kondolencyjna KC PZPR
Do Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

M o s k w a
Drodzy Towarzysze!
Przejęci do giębi w iadom ością o  nagiej śm ierci tow arzy­

sza A J W yszyńskiego, członka K om itetu C entralnego Ko­
munistyczne.) P a rtu  Zw iązku Radzieckiego łączymy się 
z Warni w żałobie po te j bole stracie.

W ytrw ała i ofiarna w alką tow arzysza A. J. W yszyńskiego 
na aren ie  m iędzynarodow ej o u trw alen ie  pokoju i przyjazną 
w spółpracę między narodam i znajdow ała zawsze najgo rę t­
sze uznanie i poparcie narodu polskiego i w szystkich pokój 
m iłu jących ludzi na całym  świecie.

Polskie masy pracu tące zachow ają w pamięci imię tow a­
rzysza A. J W yszyńskiego, w iernego syna K om unistycznej 
P artii Zw iązku Radzieckiego, bezkom prom isow ego bojow ­
nika o sp raw ę socjalizm u i pokoju.

k o m i t e t  c e n t r a l n y
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Depeszę kondolencyjną do m in istra  spraw  zagranicznych 
ZSRR W M M itotow a przestał rów nież-podsekretarz stanu 
M arian N a łk o w sk i — kierownik M inisterstwa Spraw Za­
granicznych PRL.

Uchwała Rady Ministrów ZSRR i KC KPZR
MOSKWA (PAP). Rada M inistrów  ZSRR i KC KPZR 

postanow iły: *
1. u tw orzyć kom isję rządow ą dla zorganizow ania pogrze­

bu A. J. W yszyńskiego, pow ołując do m ej M. G P ierw u- 
chm a d ak o  przewodniczącego), A A. G rom yko, K. P. G or- 
szem na. A. F. G ork ina i M. A. Jasnow a; . .

2. trum nę  zs zw łokam i A. J. W yszyńskiego przewieźć do 
M oskwy.

Komunikat delegacji ZSRR przy ONZ
NOWY JORK (PAP) S iata delegacja ZSRR przy O rgan i­

zacji N arodów Zjednoc/onvch zaw iadam ia z głębokim  bó­
lem o nagiej śm ierci A ndrzeja W yszyńskiego, pierwszego 
zastępcy m in istra  «praw zagranicznych ZSRR. stałego 
przedstaw iciela  ZSRR w O rganizacji Narodów Zjednoczo­
nych, przew odniczącego delegacji ZSRR na IX sesji Zgro­
m adzenia Ogólnego.

A ndrzej W yszyński zm arł na atak  serca o godz. 9 mm. JO 
czasu m iejscow ego w siedzibie delegacji ZSRR.

Posiedzenie żałobne 
Zgromadzenia Ogólnego NZ

NOWY JORK (PAP) W iadomość o nagłym  zgonie A. J. Wy­
szyńskiego rozeszła się totem błyskaw icy, budząc pow szech­
ną żałobę.

P rzew odniczący obecnej sesji Z grom adzenia O gólne­
go NZ Van K leffens p rzerw ał obrady p lenarnego  
posiedzenia Z grom adzenia Ogólnego kom uniku jąc . „Z głę­
bokim  żalem  podaję do w iadom ości Z grom adzenia Ogólne-  

o, że Kolega nasz. szef delegacji radzieckiej A- J . wy* 
ryński zm arł nieoczekiw anie” . Van K letfens złożył w yrazy 

szczerego współczucia delegacji radzieckiej.
Wszyscy delegaci w stali z m iejsc i uczcili pamięć Zm arłego.
P rzerw ano rów nież obrady K omisji Politycznej Z grom a­

dzenia Ogólnego. Wszyscy członkow ie Komisji po ogłoszeniu 
w iadom ości o zgonie A. J. W yszyńskiego w stali z m iejsc i zło­
żyli hołd Jego pamięci. ,

NOWY JORK (PAP). 22 Om. odbyto się żałobne posiedze­
nie Zgrom adzenia Ogólnego, na k tórym  szefowie delegacji 
złożyli hold pam ięci A ndrzeja W yszyńskiego.

Szef delegacji polskiej m inister Skrzeszew ski wygłosi! na-
stępu tące  przem ów ienie: ...................

AndrZej W yszyński nie żyje. A ndrzej W yszyński, z k tórym  
jeszcze w czoraj późnym wieczorem prow adziliśm y rozm owy, 
nie żyje. Ta s tra-zna  i nieoczekiw ana w iadom ość w strząsnęła  
całą naszą delegacją  T rudno zebrać myśli, trudno  dobr-ic 
słow a O dszedł od nas A ndrzej W yszyński, w ielki działacz 
radziecki, .w vbitnv mąż stanu ZSRR. wielki uczony i erudyor.

S traciliśm y człow ieka, który m iał znaczenie nie tylko ma 
ZSRR, sw ojej ojczyzny, ale rów nież dla w szystkich narodów  
św iata , a w szczególności dta O rganizacji N arodów Z jedno­
czonych. Odszedł od na« wielki żołnierz o sp raw ę pokoju. 
Z m arł na posterunku śm iercią żołnierza.

Wprost me chce się wierzyć, że już me zobaczymy w spa­
n ia le j i sz lachetnej głowy A ndrzeja W yszyńskiego w gm achu 
O rganizacji Narodów Zjednoczonych, w którego mirrach lesz­
cze brzm ią jego płom ienne, żarliw e i przekonyw ające apeie 
o pnkoj i porozum ienie między narodam i.

Naród polski traci swego wielkiego i w ypróbow anego przy­
jac ie la  Chylim y czoto przed Jego pamięcią. W yrażam y rzą- 
dowi ZSRR. narodom  radzieckim  i delegacji ZSRR nasze głę­
bokie w spółczucie. W yrażam y współczucie w dow ie i córce 
Zm arłego. ,

N ieubłagana śm ierć zabrała A ndrzeja W yszyńskiego. W aisa 
0 spraw ę, k tórej biornł. na k tórej froncie um arł. trw a. O tę 
spraw ę, k tó re j cale życie poświęcił A ndrzej W yszyński, na­
rody oędą da lei walczyc. O tę spraw ę będzie walczył naród 
polski i tego delegacja, nie cofając sie przed żadnym  w ysił­
kiem . tak jak uczył nas walczyć A ndrzej W yszyński, Ta 
sp raw a zwycięży",

Nauczyciele i rodzice z dziel­
nicy S tare  M iasto w W arszawie 
spotkali się w dniu w czoraj­
szym z kandydatam i do Dziel­
nicowej Rady N arodowej S tare  
M iasto — M arią N enm an i Jó ­
zefem G arbalą . nauczycielami 
w arszaw skich sz.kól. A że tem at 
spotkania — zacieśnienie współ- j 
pracy szkoły i domu — intere- j 
«u je w iele osób. duża sala Do­
mu K ultury E nergetyków  z,a- j 
pełniona była do ostatn iego I 
m iejsca. Pogadankę na tem at 
w ychow ania młodzieży wygłosi- I 
ta ad iunk t UW dr Lidia Wo- 
łoszynowa.

N ajw ięcej mówiono o wciąż 
jeszcze trudnym  do rozw iązania 
problem ie: iak zorganizować o- 
piekę nad młodzieżą, gdy koń­
czy ona lekcje a rodzice jeszcze 
pracują, czasem  przecież do 
późnych godzin popołudniowych

Zdaniem  jednej z nauczycie­
lek ob. Brzozowskiej, trzeba ko­
niecznie urządzić w dzielnicy 
S tare  M iasto ogród jordanowski 
i budow ać boiska sportow e.

Trzydzieści kitka la! pracuje 
w zaw odzie nauczycielskim  ob 
K ow nacka — i ona rów nież mó­
wi jak  szkodliw ie w pływ a na

młodzież pozostaw ianie jej bez 
opieki.

— Dużo do zrobienia m ają  ; 
kom isje ośw iaty w radach na- | 
rodowych. Często rodzice nie­
w łaściw ie opiekują się dziećmi. ; 
nie przejm ują się zbytnio uw a- j 
gami nauczycieli —■ posłuchali- j 
by może radnych, ludzi znanych | 
pow ażnych, cieszących się auto- j 
ly tetem  i zaufaniem , 

j Na mównicę wchodzi miody i j 
szczupły męż.czyzna. To kandy- |

; dat do Dzielnicowej Rady Naro- 
: dowei S ta te  M iasto — nauczy- I 
] ciel Józef G arbata  W pracy pe- | 

dagogicznej staw ia pierwsze ; 
kroki — Wyższą Szkolę Peda- j 
gogiczną skończy! dopiero w ub j 
roku. Jednak  jako obecny kie- j 
rów nik oddziału ośw iaty DRN , 
S ta rr M iasto poznał już wiele 
kłopotów nauczycieli i rodzi- j 
ców.

W przyszłej radzie — jeśli zo- j 
stan ie  w ybrany — chciałby się j 

_ w łaśnie tym i spraw am i, o któ- 
; rych łu mowa — zająć Zgadza 
I się. że teden z na i w ażniejszych a 
j tednocześnie skom plikow anych 
| problem ów  w ychow ania m ło­

dzieży to opieka pozaszkolna.
1 — Chcemy już w tym roku

przy każdej szkole urządzić boi­
sko do gier i zabaw  a tera? zi­
mą — ślizgaw ki.

Z ostatn ich  rzędów podnosi 
się ciem nowłosy chłopiec: uczeń 
gimn. im M ikołaja Reja. Prosi 
kandydatów  na radnych by za­
opiekow ali się ich szkołą.

— Nie mam y narvet sali gim­
nastycznej ani boiska. Wokół 
szkoły leż.ą gruzy, a gospodarz 
pobliskiego boiska — M otozbvt 
— niechętnie nam  go użycza. 
Będziemy wam bardzo wdzięcz­
yli jeśli nam  pomożecie — mó­
wi — na pewno wszyscy posta­
ram y s ię 'le p ie j uczyć, 

j — Przyczyńcie się do tego,
I aby w Ogrodzie Saskim  urzą- 
j dznno dla naszych dzieci śhz- 
I gaw kę — prosi tedna z m atek.
| Inna dodaje: Chcielibyśm y aby 
I nasze dzieci częściej chodziły 
| do teatrów . Postarajcie  się o 
j w iększe przydziały zniżkowych 
j biletów.
j W szystkie głosy w dyskusji 

le. które mówiłv o problem ach 
I ważnych i le o spraw ach dm b- 
| nietszych — miały na celu le- 
I psze, uw ażniejsze, troskliw sze 
1 w ychow anie młodego pokolenia, 
i (kg)

Wyborcy Białegostoku i Stalinogrodu sprawdzajq spisy
W B iałym stoku pierwsi 

spraw dzili sw oje nazw iska na 
listach w yborcy z obwodu nr 33 
mieszczącego się przy ul. Juro- 
w ieckiej. Jest to w dużej rme- 
rze zasługą aktyw istów  Frontu 
Narodowego: gospodyni domo­
w ej — Zuzanny Boiow skw j. te ­
lefonistki — Marii Matwiejcz.uk 
oraz palacza W schodnich Zakj 
Przem, W ełnianego w B ałym -

stoku — Jana  Radzela. którzy 
przypom inali m ieszkańcom  swo­
jego obwodu o konieczność 
spraw dzenia list wyborców.

Dotychczas listy wyborców 
spraw dziło  około 7?, proc. miesz­
kańców  Białegostoku.

Do W ojew ódzkiej Korrusj' 
W yborczej w S tahnogrodzie na­
pływ ają stale m eldunki z po- 

I szczególnych obwodów o ca łko­

w itym zakończeniu spraw dzania 
nazw isk na listach wyborczych. 
Dotychczas na terem e woj sia- 
linogrodzkiego domnsto już O 
zakończeniu spraw dzania hst 
wvborcz,vch przeszło 230 obwo­
dów Ogółem przeszło l 500 tvs. 
wyborców woj stalinogrodzkie- 
go spraw dziło  już sw oje nazw i­
ska na listach.

(PAP)

P I E R W S Z A  W  P R Z E M Y Ś L E  W Ę G L O W Y M

Kopalnia „Gottwald“ 
wykonała plan roczny

STALINOGRÓD 22 bm. tj. n a  39 dni p rzed term inem  — za łoga  kopaln i .G o ttw ald”, 
p rzo d u jącą  od kilku lat w przem yśle w ęglow ym  zam eldow ała  — p ierw sza w górnictw ie 
o w ykonaniu  rocznych zadań  w ydobycia  w ęgla  O sta tn ia  tonę w ęgla  d o p e łn ia jg cq  w ykona­
nie p lanu rocznego w ydobyta p rzodu jącą  b ry g a d a  ścianow u ręb acza  Paw ła Doliny, k a n ­
d y d a ta  na rad n eg o  Woj Rady N arodow ej w S tahnogrodzie  Paw eł Dolina złożył dy rek to ro ­
wi kopaln i Leonowi Typańskiem u m eldunek o w ykonaniu  p lanu rocznego.

Pow ażne są osiągnięcia zało­
gi „G o tlw a ld r“ w roku bieżą­
cym. W porów naniu z rokiem  
ubiegłym  zw iększyła ona wydo­
bycie węgla o 4.1 pioc S tało  się 
to możliw e m. in w w yniku za­
stosow ania podsadzki p łynnej 
na w szystkie w yrobiska, co u- 
ta tw do  przejście na bardziej w y­
dajny system  eksploatacji. Do 
zw iększenia wydobycia przyczy-

go.
szy

nlł =ię także dalszy postęp m e­
chanizacji robót Oddziały I i III 
pod kierow nictw em  Paw ia W ol­
nego i Józefa Oedvgi, dziek 
w łaśnie pełnej m echanizacji ro­
bót na ścianach węglowych tuz 
orzed kilkom a dniam i zameldi*- 

I wały o w ykonaniu rocznych za- 
j dań produkcyjnych, 
j Tuż za kopalnią „G ottw ald" 
! kroczą inne zaktady przem ysłu

węglow ego Coraz bliższe reali­
zacji p lanu rocznego sa kopal­
n ie ' „Czeladź“ 1 „C oncordia“ .

Są lednak kopalnie, które me 
do trzym ują kroku w tej szla­
chetne j ryw alizacji. P rzykład 
kopalni „G ottw ald“ pow inien 
pociągnąć rów nież te kopalń e, 
k tóre opóźniają w ykonanie za­
dań rocznych przez cały prze­
mysł węglowy.

Z a ło g a  ż ą d a  uw oln ien ia  m arynarzy  statku „G o ttw a ld "
Załoga przodującej kopalni, 

która nosi ch lubne im ię Kle- 
merita G ottw alda. sp raw uje  sze- 
fostwo nad sta tk iem  „P rezy­
dent G ottw ald" i tego załogą 
Podczas uroczystości z okazu 
w ykonania planu rocznego za­
brał glos ładow acz z brygady 
Paw ła Doimy — Alfons M ali­
nowski. który ośw iadczył:

— Nasza, załoga została do głę­
bi- w strząśn ięla  w iadom ością o 
zbójeckim  napadzie bandv 
Czang K ai-szeka na nasz s ta ­
tek, uprow adzeniu  go i uw ięzie­
niu tego załogi.

Załoga nasza napiętnow ała 
ten zbrodniczy akł i zażądała

oddania sta tku  Ta p iracka na; 
paść i b ru ta tne  uw ięzienie na­
szych braci m arynarzy  zohydzi­
ły jeszcze bardziej im perializm  
am erykańsk i, patronu jący  p ira ­
tom kiiom intangow skim  na w ys­
pie T aiw an.

Pragniem y z okazji naszego 
wielkiego św ięta — przed term i­
nowego w ykonania planu rocz­
nego — przekazać rodzinom  m a­
rynarzy s ta tk u  „G ottw ald" go­
rące górnicze pozdrow ienia.

Zasyłam y nasze górnicze po­
zdrow ienia i wyra/.y so lid a rn o  
sci bohaterskie) załodze s ta tk u  
„G ottw ald" uw ięzionej przez

zbirów Czang K ai-szeka załodze 
nie u sta tącej w w alce o powrót 
do ojczyzny, do swych rodzin, 
do dalszej pracy w zaszczytnej 
stużbie m arynarza polskiej ban ­
dery.

Jeszcze raz stanow czo żądam y, 
by O rganizacja Narodów Zjed­
noczonych zakazała pirackich 
rozbojów bandzie Czang Kai- 
szeka Żądam y uw olnienia boha­
terskich m arynarzy trzym anych 
bezpraw nie w niewoli Czang 
Kai-szeka. Żądam y zw rotu z.ra- 
bowanego w bezczelny sposób 
s ta tku  „G ottw ald“ — własności 
narodu polskiego

(PAP)

C u k ro w n ia  „ K ętrzy n 46 z a k o ń c z y ła  k a m p a n :ę
OLSZTYN Pierwsza, w kra­

ju zakończyła tegoroczną kam 
panię cukrownia „Kętrzyn" w 
woj olsztyńskim Zadania bie­
żącego roku -załoga cukrowni 
wykonała w 106 proc. W czasie 
kampanii zaoszczędzono po-

ważne ilości wysokogatunkowe- i radnych Pow Rady Narodowej
go węgla

Do osiągnięcia tego przyczy 
nilo się szeroko rozwinięte 
wśród załogi współzawodnic 
two pracy, w któ-Mii szczegół 
nie wyróżnili się kandydaci na

w Kętrzynie Aleksander Rodzie­
wicz i Józef Piworowicz, pala­
cze Julian Krata i Władysław 
Mazewski oraz ślusarz Walen­
ty Roszak.

(PAP)

K O M U N I K A T  K W P I P R
Komitet Warszawski PZPR przypomina człon - 1  Frontu Narodowego w miejscu swego zamieszka- 

kom W arszawskiej Organizacji Partyjnej, żc p<r | nia. celem wzięcia udziału w kampanii wybór* 
w inni zgłosić się w Obwodowych Komitetach j czej do Rad Narodowych.
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ftarody Europy zachodnie| łączą się 
"w walce przeciw odbudowie W ehrm achtu

Masowe w iece  w  Londynie — Apel  kobiet francuskich — Odpowiedź patriotów 
niemieckich — Manifestacja w  Oslo — Protesty w  Danii i Finlandii

LONDYN U A P). 21 listopada i row ej i w szelkiej innej broni 
odbył się w  Londynie na T ra- j m asow ej zagłady. Na konferen- 
fa lg a r Square m asow y wiec pro- j cji obecnych było 250 delegatów

reprezentujących 
i czestników  ruchu 
go w Londynie, 

i PARYŻ (PAP).

1.160 tys. u- 
spóldzieleze-

W

testacy iny  przeciw ko rem ilitary  
zacji Niemiec zachodnich. W 
w iecu wzięli udział na apel o r­
ganizacji „ruch b. kom batan­
tów  — obrońców  pokoju '1 ucze­
stnicy dwóch ostatn ich  w ojen 
św iatow ych.

Z agajając wiec przew odniczą­
cy londyńskiego kom itetu orga­
nizacji, E dw ard H aw kes, ostro j lej F rancji, 
zaprotestow ał przeciw ko przygo-j K ongres uchw alił apel do 
tow yw aniu  now ej w ojny przez j członków  parlam entu  francu- 
u zb ra jan ie  N iemiec zachodnich, skiego. w zyw ający ich do wy-

i pod Paryżem  zakończył sw e 3- 
dniow e obrady V K rajow y Kon- 

I gres Związku K obiet F rancu­
s k ic h . W K ongresie wzięło u- 
; dział około 1500 delegatek z ca-

dom agającą się przyznania ko- destagu M anteuffel. Mimo to f nie dopuszczeni na salę obrad, I wieczory
bietom  rów nych praw . polep- ; przem ów ienie M anteuffla prze- i m usieli ograniczyć się do p e ­
szenia sytuacji m ateria lnej ko- ryw ane było wciąż burzliw ym i j w atnego zebran ia  w  ścisłym

....................... okrzykam i protestu . Przeciw ko j gronie w jednej z pobliskich ro­
zebraniu h itlerow skiem u prote- j stauracji.
stow ała rów nież ludność zebra- OSLO (PAP) w  QsIo ^  ,a 
na na placu przed gmachem, w

biet, uznania praw  dzieci 
ślubnych itd.

BERLIN (PAP). Przewodni- 
A snieres czący partii socjaldem okratycz­

nej (SPD) O llenhauer przem a­
w iając na w iecu przedw ybor­
czym w W iesbaden ośw iad­
czył, że układy paryskie unie­
m ożliw iają zjednoczenie Nie­
miec.

BERLIN (PAP). W ładze w

którym  przem aw iał M anteuffel. 
Policja b ru ta ln ie  in terw enio­
w ała i aresztow ała kilka osób.

W skutek w spólnej akcji zw ią­
zkowców, soejal-dem okratów  i 
kom unistów  D uesseldorfu nie 
mógł się odbyć planow any na

W iesbaden zmobilizowały setk i 20 bm. zjazd b. żołnierzy hitle
. policjantów  dla ochrony zebra- row skich jednostek  spadochro-

W srod okrzyków  aprobaty  u c z ę -; pow iedzenia się przeciwko u- nia hitlerow skiego, na  którym  nowych, na k tórym  przem aw iać
- ‘« W  w ystąpić b. generał hitlc- mieli b. generałow ie Ram cke i

Uchwalono rów nież rezolucję row ski i obecny członek E un- S tuden t. O rganizatorzy zjazdu
stn ików  w iecu H aw kes ośw iad- ; kładom  londyńskim  i paryskim .
czyi, że członkow ie parlam entu  
którzy głosowali za ra ty fikac ją  
układów  paryskich, zdradzili 
in teresy  narodu angielskiego.

Drugi m asow y wiec p ro testa­
cyjny przeciw ko rem ilitaryzacji 
N iemiec zachodnich odbyt się 
jednocześnie w Hyde Parku .

LONDYN (PAP). Zakończyła 
się tu doroczna konferencja lon­
dyńskiej organizacji P artii Spół­
dzielczej (jednego ze stow arzy­
szeń w chodzących w sktad p a r­
tii labourzystow skiej), na k tó re j j 
uchw alono  rezolucję w zyw ają- j 
cą do w ycofania w szystkich 
w ojsk am erykańsk ich  z W. Bry- | 
tan ii i do zlikw idow ania baz j 
lotniczych USA na tery to rium  ; 
brytyjskim .

P raw ie  jednom yślnie uchw a- i 
łona została rezolucja żądająca j 
dopuszczenia C hińskiej R epubli- ! 
ki Ludowej do ONZ. Rezolucja i 
ta  naw ołuje rów nież do rozwo- j 
ju  stosunków  handlow ych i kul- j 
tu ra inych  między W schodem a j 
Zachodem.

Uchwalono dalej rezolucję | 
w zyw ającą rząd bry ty jsk i do i 
podjęcia kroków  w k ierunku j 
w yuania zakazu bom by wodo-

m & m

Grupa kob iet w  Scarborough (A nglia) n ies ie  p lak aty  z nap isam i protestu jącym i
W ehrm achtu w  N iem czech  zachodnich

przeciw wskrzeszaniu

j się w niedzielę wieczorem wiel- 
- ka m anifestacja przeciw ko re- 
I m ilitaryzacji Niemiec zachod- 
| nich i w łączeniu ich do bloku 
północno - atlantyckiego.

! G łów nym i ulicam i m iasta 
, wyruszył przed gmach parla- 
| m entu norw eskiego pochód z 
i pochodniam i. Uczestnicy poc-ho- 
jdu nieśli tran sp aren ty  z nap i­
sam i: „Pro testu jem y przeciwko 

i tw orzeniu nowego W ehrm acb- 
; tu !“ Przed gm achem  parlam eń- 
I tu odbył się wiec.
I KOPENHAGA* (PAP). „Land 
jog  Folk1' opublikow ał ośw iad­
czenie zw iązku zawodowego ro- 

i botników  stoczni duńskich, pro- 
| testu jące przeciw ko rem ilita ry - 
l zacji N iemiec zachodnich. Ro- 
j botnicy dom agają się w swym 
| ośw iadczeniu, aby — zgodnie z 
konsty tucją  — stanow isko  Da- 

! nii w  spraw ie rem ilitaryzacji 
J N iemiec zachodnich zostało u- 
| st.alone drogą ogólnokrajow ego 
I referendum .

H ELSIN K I (PAP). Rada P o ­
lko  ju w H elsinkach przesłała 
Radzie P aństw a  ośw iadczenie.

I w którym  zw raca uw agę na 
| w ielkie niebezpieczeństw o, ja- 
i kim jes t rem ilita ryzacja  Nie- 
I mieć zachodnich.

W im ieniu w szystkich m iłu- 
I jących pokój m ieszkańców  sto- 
j licy F inlandii, R ada Pokoju w 
! H elsinkach dom aga się, by rząd 
| fiński w ysłał swych przedstaw i- 
! cieli na proponow aną p^zez 
j ZSRR konferencję w spraw ie 
| zapew nienia bezpieczeństw a 
zbiorowego w Europie.

S E S J A  Ś W I A T O W E J  R A D Y  P O K O J U

Spotkania polskich obrońców pokoju 
z zagranicznymi przyjaciółmi

SZTOKHOLM  (PAP). Z i n i - [ SZTOKHOLM (PAP). Towa- teg o . spotkania pisarz radziecki 
c ja tyw y T ow arzystw a Przyjaźni j rzystw o Przyjaźni Szwedzko- j M. Tichonow  wygłosił przem ó- 
Szwedzko - Polskiej odbyły się j Radzieckiej zorganizowało w  | wienie.
20 i 21 bm. w K ris tianstad  i | Trelleborg uroczyste zebranie z | ^
M alm oe na południu Szwecji j okazji sesji Św iatow ej Rady Po- j

poświęcone Polsce. | koju. 1 SZTOKHOLM  (PAP), W nie-
W uroczystości w Malmoe j Do Sztokholm u przybyw ają j dziele po południu i w ponie- 

wzięło udział przeszło 400 osób. j w dalszym ciągu uczestnicy se - j działek odbyw ały się posied/e- 
Zebrani w ysłucnali z w ielkim  j sji Św iatow ej Rady Pokoju, j nia komisji sesji Św iatow ej Ra- 
ząinteresow anlem  refera tu  o j M. in. w niedzielę przybył w i- \ dy Pokoju. O bradow ały trzy 
osiągnięciach Polski Ludowej, ceprem ier NRD O tto Nuschke. j kom isje: kom isja polityczna, 
Wygłoszonego przez . górnika j 21 bm. odbyło się spotkanie i k tórej przew odniczącą jest tsa- 
K arla  Rodala. Na wieczorze w j uczonych przybyłych na sesję j be Ile Blume, kom isja organiza- 
K ristianstad  przem aw iał jeden | z przedstaw icielam i szwedzkie- j cyjna. k tórej przewodniczy Jean  
z m iejscowych działaczy zw iąz-jgo  św iata  nauki, spotkanie | L ąfitte  i kom isja ku ltu ra ln a
ków zawodowych. W części ar- j w szystkich 
tystyćznej w yśw ietlono film  azjatyckich, 
polski „Przygoda na M arlen- j cji krajów  
sztacie“. Zebrani uchw alili tekst j spotkanie 
depeszy do delegacji polskiej na j udział w

delegacji krajów  ] pod przew odnictw em  J. 
wszystkich delega- i mado. W skład komisji

Jorge A-
wszystKich delega- j mado. W skład kom isji poi iły-.

europejskich oraz I czne.i wchodzą ze strony Polski 
pisarzy b io rący ch ! m arszałek  sejm u prof. Dem- 

sesji z pisarzam ; ! bowski i poseł O stap  Dłuski, do
sesję Św iatow ej R ady Pokoju j szwedzkimi. Odbyło się rów nież | kom isji o rganizacyjnej wcho- 
7. najserdeczniejszym i pozdro-j spotkanie z uczestnikam i „Rej- ■ d -ą  sek re tarz  CRZŻ Żofia W a- 
w ieniam i i życzeniami owoc- j su Pokoju“, w którym  wzięły j silkow ska i inż. Zygm unt Skib- 
nych obrad oraz dalszych suk- j udział , delegacje: radziecka, i niewski. a do komisji ku ltu ra l-
cesów  w w alce o pokój i przy- j szwedzka, norw eska, duńska. I nej — Jarosław  Iw aszkiew icz i
jaźń m iędzy narodam i. polska i niem iecka. W czas;e ' red. A ndrzej K rasiński.

Naród radziecki szczerze pragnie pokoju
Delegat Coventry o wrażeniach z ZSRR

MOSKWA (PAP). A gencja , m iała, na to. by przeznaczać tak  , W zakończeniu S tringer pisze: 
TASS donosi z Londynu, że j w ielkie fundusze na realizację | Odniosłem w rażenie, że ten

Echa prasy światowej o odpowiedziach tow. Mołotowa 
na pytania korespondenta „Prawdy"
' ^ z e ż e n i e .  że term in na przy- ;zacji Niemiec zachodnich dopro . [ i nieuzbrojonych N iemiec oraz [ku le  pt. „Nowa o fensrw a Mo- 

S  ^ w w ied zT o m  m i n e r a  t? * ? ™  konferencjI jest zb-vt | waf ! do wzm ożenia niebezpie- dom agają się porozum ienia ze skw y przeciw ko ratyfikacji 
soraw  m a ñ t o v c h  ZSRR W  ̂ w  , ,  . :^zeństwia w ojn>'- Jednocześnie Zw iązkiem  Radzieckim. Ponad-1 układów  paryskich« przytacza
ą? M o ło to w an  n L i f ' P A R \Ż  (PAP). W przeglądzie dziennik! zw racają  uw agę n a ; to  może to dać nowy argum ent stówa W. M. M ołotowa. że je ś r
_T_ n a , PU an la  k o re s - ; prasy podanym  przez agencję ;słow a min. Mołotowa, że „moż- j opozycji socjaldem okratyczne!

F rance P resse przytoczone są | na by porozum ieć się co do in - jw  Niemczech zachodnich 'k tó ra  
kom entarze prasy parysk iej o i nego term inu  zw ołania konfe- j  stoi na stanow isku że rem ill- 
w yw iadzie W. M. Mołotowa. u- ¡ rencji ogólnoeuropejskiej, gdyby i ta ry  zaeja zagradza drogę do 
dzielonym  korespondentow i j odroczono debaty  nad ra ty fika - i zjednoczenia Niemiec.
„P raw dy“. D zienniki burżuazyj- le ją

ponden ta  „P raw dy“.
„IU H iinianite-D im anche“ pod. 

k reślą , że obecnie sy tuacja  jest 
jasna. M inister Molotow ostrzegł 
w yraźnie k ra je  zachodnie, że 
uzbro jen ie  Niemiec zachodnich 
wzm ogłoby w znacznym  stopniu 
niebezpieczeństw o w ojny w 
Europie. W zw iązku z tym rząd 
radzieck i pow tarza sw ą propo­
zycję zw ołania konferencji ogól­
noeuropejskie j w celu zaw arcia 
uk ładu  o bezpieczeństw ie zbio-

układów  parysk ich“, 
ne piszą złośliwie o now ej pro- I K om entator „Śunday T im es“ ! 
pozycji radzieckiej i nie uk ry - om aw iając w yw iad miń. Mołoto- 
w ają zaniepokojenia z powodu lw a podkreśla, że społeczeństwo 
reakcji opinii publicznej na tę  Niemiec zachodnich i Francji 
propozycję. „A urorę“ w yraża może w yw rzeć silnv nacisk na 
obawę, że odpow iedzi W. M. M o-i swe rządy, aby zmusić je do ; 
łotowa mogą „w ywołać pow ażne j przyspieszenia rokow ań z ZSRR. 
zam ieszanie w parlam encie, gdzie i

dojdzie do ra ty fikacji i realiza­
cji układów  paryskich i jeśli 
Niemcy zachodnie zostaną w łą­
czone do m ilitarystycznych u- 
grupow ań państw  zachodnich. 

Dzienniki „T im es“ oraz „ D a i- |to  w Europie w ytw orzy się no- 
ly le le g ra p h  and M orning wa sytuacja, k tóra będzie ozna- 
Eost“ kom entu ją  w artykułach  czała wzmożenie niebezpieczeń- 
redakcyjnych odpowiedzi m in i- js tw a  w ojny. W Takiej sytuacji 
stra  Mołotowa na pytania ko- j m iłujące pokój k raje  europej- 
respondenta „P raw dy“. „Tim es“ j akie będą m usiały zastanow ić 
zamieszcza podany przez agen- i się nad nowymi środkam i ma- 
cję R eutera  pełny tekst od po- ¡jącym i na celu zapew nienie ich

dziennik „Reynolds N ews“ za­
mieścił a rtyku ł członka rady 
m iejskiej C oventry — S tringe- 
ra, który  odwiedzi! S talingrad  
jako  członek delegacji C oventry. 
Pisze on m. in.:

— U gruntow ało się we m nie 
głębokie przekonanie, że naród 
radziecki szczerze pragnie za­
chow ania pokoju. Byłem zdu­
m iony olbrzym im  rozm achem , 
budow nictw a prow adzonego 
wszędzie w ZSRR. Żaden k ra j 
nie zdobędzie się, rzecz zrozu-

podobnych zam ierzeń w skali w spaniały  bohaterski naród po­
lak gigantycznej i nie będzie | dążą w łasną drogą, m ając na 
pracow ał z całym  napięciem  j celu przede w szystkim  polepsze- 
swych sił i zdolności uw ażając, J  nie życia prostych ludzi. Może-, 
że w ojna jest nieunikniona. my się w ielu dobrych rzeczy 

M yślę — kontynuuje  S trin - od nich nauczyć, 
ger — że Związek Radziecki j Bardziej niż kiedykolw iek 
wyprzedził nas znacznie, jeśli j przekonany jestem , że tylko 
chodzi o popieranie tea trów  i j dzięki nieskrępow anym  kontak- 
Sztuki w ogóle. W Anglii nigdy i tom politycznym , kontaktom  w 
nie w idziałem  czegoś, co mo- dziedzinie sportu i poprzez roz- 
głoby się rów nać ze w spaniały- j w ijająca się w zajem ną w ym ia- 
mi pałacam i ku ltu ry  Związku I nę delegacji —  pokój i rozsą- 
Radzieckiego. j dek zatryum fują.

Specjalny sztab amerykański dla zaopatrywan a Wehrmachtu
BERLIN (PAP). W niedzielę 

przybyli do Bonn: zastępca na­
czelnego dowódcy w ojsk am e­
rykańskich  w Europie zachod­
niej Cook, przedstaw icie! De­
partam en tu  O brony A nderson 
oraz w ielu wyższych oficerów 
am erykańskich . Przybyli oni do 
Bonn. aby zająć się sp raw ą po­
w ołania do życia „w ojskowego 
sztabu organizacyjnego“ USA 
do spraw  zaopatrzenia W ehr­
m achtu zachodnio - niem ieckie­
go. Udzielą oni w zw iązku z 
tym  odpow iednich w ytycznych

rządow i bońskiem u. Zadaniem  
tego sztabu ma być rozdział 
sprzętu dostarczanego przez 
USA dla arm ii zachodnio-nie- 
mieckiej.

Sztab ten składać się będzie 
z am basadora USA jako  prze­
wodniczącego, z szefa misji a- 
m erykańskiego urzędu „pomo­
cy'“ dla zagranicy oraz oficera 
am erykańsk iej „grupy dorad­
ców “.

LONDYN (PAP). W dniu 22 
listopada rozpoczęły się w Lon­

dynie obrady tzw. „tym czaso­
w ej grupy roboczej“ unii zacho­
dnio-europejskiej. Jest to nowy 
blok m ilitarny  państw  zachod­
nich. do którego należą Niemcy 
adenauerow skie i którego utw o­
rzenie zostało przew idziane w 
układach paryskich 

W obradach „grupy roboczej“ 
b ierą  udział przedstaw iciele 
F rancji. Belgii. H olandii. L uk­
sem burga, Włoch i Niemiec za­
chodnich oraz zastępca w icem i­
n is tra  spraw  zagranicznych 
W ielkiej B rytam i.

Wojska francuskie przeciw ludności Algeru

w całej pełni interesom  narodu 
francuskiego? Naród francuski 
m usi doprow adzić do tego, aby 
w ysłuchano jego głosu, zw łasz­
cza obecnie, gdy M endes-France 
odrzuca w W aszyngtonie pro­
pozycje radzieckie nie zapoz­
naw szy się naw et z ich pełnym  
tekstem .

„W ydaje się — pisze „Journal 
du D im anche“ — że Mołotowo- 
wi chodziło przede w szystkim  o 
udzielenie odpowiedzi tym , któ­
rzy jak  np. kanclerz A denauer. 
tw ierdzą, iż niesposób do 29 li­
stopada przygotować się pow aż­
n ie  do projek tow anej konferen­
c ji; poza tym  chodziło o obale­
nie tezy m ocarstw  zachodnich, 
w edług k tórej dość będzie cza­
su na rokow ania z M oskwą po 
ra ty fik ac ji układów “.

K om entator agencji F rance 
Presse pisze, że w yw iad udzielo­
n y  przez m in is tra  Mołotowa 
dziennikow i „P raw da“ zaw iera 
odpow iedź na jedno z głównych

*
- , — Boński korespondent tygodni- j wiedzi. Oba dzienniki w ypowia- ¡bezpieczeństw a

lo u v m . Czyz n.e odpow .ada to w krótce om aw iana będzie spra- ka „O bserver“ pisze m. in. „Ja- j dają  się za szybką ra ty fik a c ją !
w a rem ilitaryzacji N iem iec“ . ! śrie jest, że jeżeli porozum ienie ! układów  paryskich w spraw ie j

„L H um anite“ pisze o od po- J w sp raw ie  Zagłębia S aarv  bę- rem ilitaryzacji N iem iec zachód-i NOWY JO RK  (PAP). P rem ier
w tedziach W. M. M ołotowa: | dzie ostatecznie odrzucone, to j  nich. ’ ¡francuski M endes-France i se-
Obecnie rokow ania mogą być o- i uniem ożliwi to ra ty fikację  i’ re- 1 „Tim es“ w  swych kom enta- k re tarz  stanu Dulles pod koniec 
wocne i skuteczne, jednakże po ;a lizację układów  paryskich. Nie j rzach pow tarza typow e dla pro- (sw ych rozmów dowiedzieli się. 
rem ilitaryzacji Niemiec zachód- ulega w ątpliw ości, że bońskie I pagandy burżuazy jnej tw ler- j *e m in is ter Molotow wyraził 
nich nie będą one m iały żad- koła polityczne nie zdradzają  ! dzenia, usiłu jąc zrzucić ha rząd (gotowość odroczenia konferen- 
nego sensu. _ (zbytniego en tuzjazm u wobec u- I radziecki w inę za to. że poro- M  ogólnoeuropejskiej, gdvby

Dziennik podkreśla, że po j kładów  paryskich jako całości. ! zum ienie w kw estii niem ieckiej i odroczono debaty nad ra ty iik a- 
w yw iadzie Mołotowa k ra je  za- ¡co w pew nym  stopn iu  odbiera 
chodnie w dalszym  ciągu nie odw^agę ich oficjalnym  rzeczni- 
zgadzają się na podjęcie roko- ; Kom. Im głębiej analizu je  się 
w an z ZSRR. Chcą one n a j - j t e  układy w św ietle w zm agają- 
pierw  uzbroić Niemcy zachód- !cej się tendencji na_______j ............. rzecz ' w a- B urżuazyjne dzienniki pro-

zbrodniczy pro- ; „w spółistn ien ia“, tym więcej za-1 w m cjonalne ustosunkow ują się

nie zostało osiągnięte. le ją  układów  paryskich. S tw ier-
„M anehestcr G uard ian“ oraz Idzili oni jednak, że „nie zmieni 

„Scotsm an" zam ieściły pełny | to ich negatyw nego stanow iska 
tekst odpowiedzi W. M. M oto to   ̂wobec proponow anej przez

wrogo do propozycji radzieckiej 
dotyczącej zapew nienia pokojo- 

| wego uregulow ania problem u 
j niem ieckiego.

❖

nie. Jeśli ten
jek t zostanie zrealizow any — strzeżeń w zbudzają v .,„ 
pisze dziennik  — kto  będzie w szystkich kołach“ 
moąl w inić k ra je  W schodu za LONDYN (PAP). K orespon- 
to. ze podejm ą konieczne śród- den t agencji R eu tera  donosi z 
ki dla sw ej obrony? K raje  te B o n n .ż e w z a c h o d m o -n ie m ie c -

' lfich kola(h «ądow ych  ośw iad- BERLIN (PAP). 21 bm. berliń- 
« á w fi hK R o w t rz v ‘ V a n n* czenie W- M - Mf,totowa wywo- skie dzienniki dem okratyczne o-
oradźfe K °  J tez ś tp lin - !a[o w ie]kie za in te reso w an ie .; publikow ały pełny tekst odpo-

Przedstaw iciele rządu bońskie- ; wiedzi W. M. M ołotowa ha py- 
*  'g o  zaniepokojeni są tvm , że od -i tania  korespondenta „P raw dy“

LONDYN (PAP). N iedzielne powiedzi W. M. Mołotowa m o - ; Dzienniki zachodnio - niem iec- 
dzienniki londyńskie podkreśla- gą wywołać oddźw ięk w tych ! kie opublikow ały w yw iad W.

ZSRR konferencji“ 
íít

H ELSIN K I (PAP). F ińska 
prasa stołeczna opublikow ała 
na czołowym m iejscu odpow ie­
dzi W. M. M ołotowa na pytania 
korespondenta „P raw dy“. W 
dzienniku „V apaa S ana“ odpo­
wiedzi W. M. Mołotowa ukazały 
się pt. „U kłady paryskie służą 
przygotowaniom  do nowej w oj­
ny“.

D ziennik „T yokansan Sano- 
m a t“ podkreśla w ty tu le, iż sy-

W- M. Moloto- | kołach społeczeństw a francu- M. M ołotowa w skrócie poda-1 stem  bezpieczeństw a zbiorowego 
’  przeciw ko no- wa, ze ra ty fikacja  układów  pa- s,Kiego, k tóre pragną utw orze- nym przez agencje burżuazyjne. jest jedyną drogą zapew nienia 

c-e z 13 bm., a m ianow icie na ryskich w spraw ie re m il i ta ry - , nia zjednoczonych, neu tra lnych  „W elt am S onntag“ w arty-1 pokoju w Europie.

PARYŻ (PAP). Jak  w ynika 
z doniesień prasy i radia pary­
skiego, sy tuacja  w Algerze jest 
w dalszym  ciągu napięta.

C zw arty  tydzień trw a ją  s ta r ­
cia między w ojskam i francusk i­
mi i oddziałam i policyjnym i a 
ludnością m iejscową. Obie stro ­
ny poniosły ciężkie s tra ty  w 
zabitych i rannych. W działa-, 
niach w ojskow ych przeciw ko 
pow stańcom  algerskim . którzy 
u trzym ują  się w okręgu gór­
skim  A ures (na południe od 
m iasta C onstantine) bierze u-

dział* arty le ria , sam ochody pan- i tzw. „operacje oczyszczające“ w
cerne i lotnictwo.

Sam oloty francuskie zrzuciły 
50. tysięcy ulotek w okręgu Au­
res, proponując mieszkańcom , 
aby w raz ze swym dobytkiem  
zeszli, z gór i skryli się w bez­
piecznym m iejscu pod ochroną 
w ojsk francuskich . Jednakże 
dotychczas nie zauw ażono żad­
nego ruchu ludności w  te j oko­
licy.

Silne oddziały francuskie a ta ­
k u ją  w dalszym  ciągu masyw 
górski Aures. Jednocześnie woj­
sko i policja przeprow adzają

wielu ośrodkach w iejskich, jak  
rów nież dokonują m asowych re­
wizji w licznych m iastach ’ Al­
geru. Ogótem do dnia 21 bm, 
aresztow ano — jak  podaje a- 
gencja France P resse — ponad 
500 Algerczyków. Szczególnie 
prześladow ani są członkow ie 
partii kom unistycznej i partii 
„T rium f swobód dem okratycz­
nych“. Działalność tych partii 
jest zakazana, a ich organy pra­
sowe są konfiskow ane za w y­
stąp ien ia  przeciw ko terrorow i 
kolonialnem u w Algerze.

Wyjazd polskich delegacji 
kulturalnych do NRD 

i Rumunii
21 bm. w yjechały  do N iem iec­

kiej Republiki D em okratycznej 
i Rum unii polskie delegacje ku l­
tu ralne, które wezm ą udział w 
posiedzeniach komisji m iesza­
nych dla opracow ania planu rea­
lizacji umowy o w spółpracy ku l­
tu ra ln e j na rok 1955.

Delegacji polskiej, k tóra w y je­
chała do NRD przew odniczy se­
k re tarz  generalny K om itetu 
W spółpracy K u ltu ra lnej z Za­
granicą. arab. J. K. Wende. De­
legacji polskiej w yjeżdżającej do 
Rum unii przew odniczy w icem i­
n is ter K ultury  i Sztuki St. Pio­
trow ski. (PAP)

CIEŃ PŁONĄCEGO REICHSTAGU 
NAD KARLSRUHE

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TRYBUNY LUDU“)

W  K arlsruhe  (strefa a m ery -1 P rzez osta tn ie  3 la ta , a w ięc festacji w  Essen zginą! młody 
kańska) ^rozpocząć^ się m a we la ta  faszyzacji życia polityczne- [latrio ta F ilip  M uller.

W roku  1953 reżim  boński 
rozpoczął d rug i e tap  te rro ru  
przeciw ko KPD. Zbliżały się 
w ybory do B undestagu.

Rok 1953 sta ł się rokiem  m a­
sow ych aresztow ań funkcjona­
riuszy i aktyw istów  KPD. me

sów w cajym  k ra ju  przeciwko 
w ybitnym  działaczom  KPD. I 
tak np., w czerw cu br„ rozpo­
częty proces przeciw ko O skaro-

o tw artym  do niem ieckiej paie- 
s try , skarga wytoczona przeciw ­
ko KPD przed trybunałem  kon­
sty tucy jnym  jest w ogóle nie-

w torek  23 listopada przed tzw. go w Niemczech zachodnich, 
trybunałem  konstytucyjnym  re- j w ypuszczania na wolność zbrod- 
publik i bońskiej prow okacyjny niarzy w ojennych, la ta  przygo- 
proces o delegalizację KPD. 3 j tow ań do odbudow y W ehrm ach- 
Iata upłynęły od chw ili złożenia tu, la ta  so juszu bońsko-w a- 
skarg i przeciwko KPD przez j szyngtońskiego, przez te w szyst-
ówczesnego m in istra  spraw  w e­
w nętrznych  Lehra, jednego z 
pro tek torów  H itlera  w okresie 
jego w alki o w ładzę.

H istoria przygotow ań do prze­
prow adzenia  tego procesu jest 
rów nocześnie h is to rią  faszyzo­
w an ia  i rem ilita ryzow an ia  N ie­
m iec zachodnich.

kie ciężkie la ta  rozw ijano per­
fidną i b ru ta ln a  akcję  przeciw -

ne i pokojow e organizacje, a do 
k tórych przynależność obłożona 
jes t ciężkim i karam i.

«•i MAitmonn „ . t r i  • rv "  - . - . -  W m om encie kiedy w N iem -\vi N eum an nowi, K arlow i D ie -; w ażna, poniew aż — po pierw - czech zach toczv sie zacieta
kelowi i Em ilowi Bechtie za -jsze : KPD została .po w ojnie do- w alka z

skazu ją -(puszczona  do działania decyzją Rawet pow ażne koła m ieszczań- 
cym w szystkich trzech na 3 i a - ; 4 gubernatorów , którzy opierali skie ^zukaia dró* ratow ania 
ta  w ięzienia. Podstaw a w yroku: się na postanow ieniach uchw ał Niemiec przed w idm em  w oinv 
„Podsądny należał do kom itetu j poczdam skich w spraw ie d e m o - | kiedv hitlerow scy generałow ie
^ w e T ' S l w k o 8 ± m . ebU#fy'  k ra lL ZnyCh , p ar,,i W -N 'eP ': |  p a ra d u j ,  po u ^ l e ł Z t n i e -  .owej przeciw ko rem ilita ry  za- czech, po d iug ie  — rów nież I „.¡„„[.¡„u
c ji“- ' zgodnie z artyku łam i 3, 4 1

Równocześnie zostały w y d a n e j ' 5 bońskiej konsty tucji pro-
nakazy aresztu  przeciw ko Ma- j gram  KPD je s t program em
xowi R eim annow i, W alterow i I legalnym . O rzeczenie praw ni-

Fi my polskie wyświetlane w 50 kinach Moskwy
MOSKWA (PAP). 22 listopa­

da w Moskwie, Leningradzie. 
K ijowie. M ińsku i innych m ia­
stach ZSRR rozpoczął się festi­
wal filmów polskich.

W M oskwie filmy polskie w y­
św ietlane są w 50 kinach i św ie­
tlicach robotniczych, udekoro­
w anych flagam i narodow ym i 
Polski i ZSRR. Przed rozpoczę­

ciem seansów  w ystępują zespo­
ły artystyczne, k tóre w ykonują 
utw ory autorów  polskich.

Festiw al wzbudził w Moskwie 
w ielkie zainteresow anie. W w ie­
lu kinach w pierwszym  dniu 
festiw alu w szystkie bilety w y­
przedane zostały już o godzinie 
12 rano.

Jeszcze w br. linia kolejowa połączy Czinin z Ulan-Bator
PEKIN  (PAP). Agencja N o-¡odcinek kolei długości 338 km 

Wyeh Chin podaje, że .budow ni-i z odcinkiem  mongolskim. Po­
czciwie linii kolejow ej Czinin — |s tanow ili oni zakończyć całko- 
U łan-B ator połączyli c h iń sk i! Wicie budowę kolei do końca br.

Wiadomości sportowe

. „ .  , . . , . w yłączając posłów KPD i członko KPD, przeciw ko jej człon- ł-a, , /  m  „ ,, . . . .  . . .  , .
kom i sym natykom  ' ko" , . KC- w  ten &po»ob un ie- j jak a  obrońcy w wyznaczonym. (dza więc. iz rząd

y ^  ■ | mozliw iono ag itac ję  przedw y-1 w międzyczasie na dzień 23 Ji- [ w ystępując ze skargą  pcwodó-

Eischowi oraz k ilku  innym  I ków zachodnio - niem ieckich 
członkom  kierow nictw a KPD. i opublikow ane w ubiegłym  ty- 
Wszyscy oni mieli występow ać, i ?<>dniu w D usseldorfie s tw ie r­

dza więc, iż rząd A denauera

CWKS pokonał 
Soedertaije 6:5

(Obsł, w ł.) W p o n ied zia łek  na Tor 
w arze  ro zeg ra n y  zo^fal osta tn i 
m ecz w icem istrza  Szw ecji w ho 
Keju lodow ym  Soede^ fa ije  z duuży  
natni p o lsk im i. P rzeciw n ik iem  
Szw edów  był zespb Jł m istrza  Pol 
sl5J -  CWKS W arszaw a. kt/>ry orł 

rem i Ii ta  ryza c ją. kiedy j «vJj^).^ł,kces*, zwy{'H*żąiąo
t t)d począł ku spo tkan ia  j»ra by 
a niezwykle em ocjonująca .  Obłe 

d rużyny  wykazały  d o b re  p rzy h o ­
lowanie techn iczne  i kondvcy jne  

W pierwsze j  tercji  hokeiści  mi 
s t r za  Polski uzyskali  p rzew agę  
kibr-ą zariokumentowall s t rzeleniem 
dwu b ram ek  p rzez  Ja n iczkę  i Cze 
cba  Szwedzi odpowiedziel i  tylko 
¡edn-i b r a m k ą  u zy s k an ą  ze strza­
łu Hlomoni ?ta 

W •

borczą aktyw ow i KPD.P rzypom nijm y ty lko  pokró t-
| ce: W roku  1931 reżim  A d e n a u -( C e, by, jasny  , rezu lta t w v.
| e ra  zdelegalizow ał FD J -  Zw ia- borczy spełnił nadzieje dońskich , - ....... ......... ,  ______ _
! zek W olnej M łodzieży N iem iec-1 terrorystów . P raw ie 700 tysięcy gotow ania do tego procesu, któ- ^ lc la n\  o r&an C D J. a więc 
i kiej oraz sporządził listę  13 j wyborców  głosujących na listę ry prasa dem okratyczna słusz- ! ? ? r t ,n ^ c|en^ lJera ..K heinischer j

ni„ ocenia, jako  nowe w y d a n ie 1 M erkur (Z d n ,a  15 m aia 19a3) i

i stopada procesie o d e lega lizac ję ! w a* si? nie m om entam i praw no- 
! KPD, ' '(konsty tucy jnym i. O cynizm ie
' 3 la ta  trw ały  mozolne p r z y - kUki bońskiei św iadczy fakt. iż

19ol r. była odpow iedzią reżi­
m u bońskiego na ogłoszony [

r o J n l c f w m ^ K P D ^ r ^ S o p ^  ! w t T h ^ ^ d i m S a t w n 1 h ° k ° ^  i zost.ało P o b aw io n y ch  re-- - i !  i wych i demoki a tj cznych. Ea \ prezentacji w B undestagu. W
proskrypcja m iała zastraszyć j ty r  sam ym  czasie taka partia  

pr/.ez k ierow nictw o p artii 11 l i - ( v' ^ ając? si? . e lem enty  w - jak „Z en trum “, m ając zaledw ie 
stopada  „program  narodow ego ; »Połeczenstwie niem ieckim , k to - ; ponad 300 tysięcy gtosow uzv- 
zjednoczenia N iem iec“ i zaini- re n ' e z-gadza.iac się z po lit} 'ka ; ^^ała kilka m andatów ... 
c jow aną w spólnie ze w szyst-1 Bonn w kraczały na drogę p o - 1 Dalszy e tap  te rro ru  rozpoczął 
k im ł siłam i dem okratycznym i i^ koju i dem okracji. N astępnie ' się po w yborach do Bundestagu, 
pokojow ym i w  Niemczech za- rozpoczęła się szeroka akcja nę- 8 w rześnia 1953. A denauer ma-
chodnich akc ja  plebiscytow ą w 
spraw ie rem ilita ryzacji. Jak  
w iadom o, p lebiscyt ten  p rzy ­
niósł niepokojące w yniki dla po­
lityk i A denauera. Ponad 9 m i­
lionów N iem ców  w ypow iedzia­
ło się wówczas przeciw ko prze­
kształceniu  k ra ju  w am erykań ­
sk i poligon. Popularność hasei 
poko jjw ych  i rosnącą w tedy na 
siłach akcja „ohne uns“ sk łon i­
ła reżim  boński do tak  prowo-

procesu o podpalenie R eichsta­
gu. Podobnie bowiem jak  H it­
ler sw oją prow okacją dai syg­
nał do m asow ych aresztow ań 
kom unistów  i straszliw ego te r­
roru, aby mieć w olną rękę dla 
przeprow adzenia swoich w ojen­
nych planów , tak i A denauer

przyspieszenia

z podniesioną głową, 
jak  przystoi ludziom, o których 
względy zab iegają  in icjato rzy  
„płonących re ichstagów “, w tym 
oto czasie A denauer da je  hasło 
do generalnego a tak u  na KPD, 
na p a rtię  n iezapom nianego 
przyw ódcy n iem ieckiej klasy 
robotniczej E rnsta  T haelm anna.

Chodzi bowiem o to, aby w 
chw ili, kiedy ra ty fikac ja  u k ła ­
dów parysk ich  um ożliw ić ma 
bońskiej klice rek ru tac ję  do 
W ehrm achtu , kiedy baronow ie 
Zagłębia R uh ry  obliczają już 
zyski ze zbrojeń  — rozpętać te r

„Delegalizocja ! ro r Przeciw ko nieugiętym  bo-
I dom agając się
¡procesu pisa): , , ,
KPD nie jest dla nas dłużej  Jow nikom  o sp raw ę wolności, 

k w e s t ią  prawa, ale iw lączn ie  i po} ° lu 1 b ra te rs tw a  m iędzy na- 
! sprawą politycznej konieczno*- ' rodami, przeciw ko członkom  i 
i cj„ ' sym patykom  KPD. a także po-

: . . , . . , . , [średnio  przeciw  tym  w szyst-
j A ze tak  jes t św iadczy o tym  i kim  kt6rzy sp rzeciw iają  s ię '
! n a jlep ie j me ty lko cała perfid - [ n tvce kanclerza.

p o -

kan ia  konfiskatam i postępo- J jąc pozbaw iony kom unistów  j 
wych gazet, aż do zam ykania ! parlam ent, sto jąc na czele pra- 
dzienników  kom unistycznych : w icowej koalicji aż do neohitle- | 
w łącznie. Z 1? gazet kom uni- j row skiej „D eutsche P a rte ;“ 
stycznych ukazuje  się obecnie i włącznie, p rzystąpił do ostatnie- ! 
m niej w ięcej regu larn ie  nie i ;)k!u prow okacji wobec K PD i

— do realizacji procesu, którego 1

pragnie obecnie drogą d e le g a -Ina inscenizacja procesu, ale 
lizacji KPD usunąć przeszkody .! rów nież osoba głów nego o skar- 
na jakie n a trafia  w Niemczech ! śyciela. Został nim  z poręki • ,
zachodnich przy realizowan.u A denauera sta ry  faszysta, R it- I tJ,'-LU'VKU 
sw ojej polityki. I podobnie jak

D latego też oroces w K arls- 
i ruhe  nie jest ty lko  procesem  

KPD. Ja k  pow iada

chow sk i, G rzelak 1 W ęgrzyniak.
Z zaw odnik am i w yjech a li w ic e ­

p rzew od niczący  CrKKF — Jek le l, 
trener Szlam  oraz m asażysta Za­
lew sk i.

P ozostali człon k ow ie  ek ip y  pol­
skiej w yjad ą  w  środę 24 bm.

Holuj odłożyła partię 
z Kertesz

BERLIN (tel. w ł.) W b er liń sk ie ]  
sali K inbam n ro zg ry w a n o  dni,s ą  
i o s ia m ią  partię* d od atk ow ego  

1 spo i kania m ied zy  szach  i ̂  tkam] Ho- 
hij iPolskćił i K ertesz fW etfr\), Po 

J Pięciu  sęd z in a ch  srry partia zosta- 
; la fR Po żona w n ieco  lep sze j pozy- 
| cji d la Hołuj, (h.)

Nowe rekordy świata 
strzelców radzieckich

IrugleJ tercji, podobnie Jak ! CARACAS. Na stneteckteh ml- 
vt spoikanin stallnosrorizkirn, obro I strzostwach świata w Caracas za- 
!lfi ,n^ 7a popełniła kilka błyd^W . kończono strzelanie z kbks. W
zani6(it.ując. krycie _przeciwnika ; strzelanin z postawy stojącej no- 

>.korzystali to jjoscie I strzelili wy sukces odnieśli strzelcy ra-
° ,>rarn'<ł pczez Karlssona i Blom dzłeccy. W konkurencji Indywłdu-
cjiusta - * I alnej Bogdanów i Borysow u zysk a-

. lcr’c1i oba zespoły sta j li po 330 pkt. (ostateczna kolejność
■ art siy przeważyć sza ły  z wy c ię  j nie została jeszcze ustalona), a
s.wa na swoja stronę. Początkowo j drużynowo zwyciężył ZSRR — 13fi,ł 
udii|c s»y to Szwedom, którzy zdo pkt., przed Norwegią — )B46. 
nywnja bramkę przez Ma w strzelaniu z pozycji klęczącej
trmiysona. W piec minut późnie; ; zwyciężył -  jak ju>' podawaliśmy 
tednak Polacy doprowadzają do ; _  Bogdanów (396 pkt.). Dwa na- 
wyiiMt» remisowego 5:5. kiedy to i stępne miejsca zajęli również 
srrzat •Jamczki grzęźnie w siatce j strzelcy radzieccy: ltk!s — 395 i

B orysow  — 393 pkt. W k lasy fik acji 
zespołow ej za zw ycięsk im  zespo­
łem ZSRR (1933 pkt.) znalazła się  
Szw ecja  — 1943.

W pu nktacji ogólnej strzelania z 
kbks z trzech postaw  in d yw id u al­
nie m istrzem  został B ogdanów  —

avv,,JC, uuutvrvi i uuuuume iHK te r von Lex, ten  sam reakeviny  Pr ®sa dem okratyczna, p row oka- 
ów brona ny podpińacz n e t C-L 1 Polityk baw arsk i, k tó ry  w rokü I rozpraw a przed try b u n a-
ow o ronam y poapaiacz me 1)1 : 1933 w im ieniu baw arsk ie! n a r -  ( e m  konsty tucy jnym  jest pro- 
ko R eichstagu ale 1 całego jcesem  w ytoczonym  w szystkim
św iata, tak  1 A denauer me cofa i U1 luaow ej giosowai w  «e ien - |więcej niż 5 dzienników  1 . 1 św iata, iaK i n a c n a u e r  me cota | ---------- ■’ i , a „ m

W szystkie dem onstrac je  i p o k o -: *ka^ 8a s P ^ y wala dotąd w ak- się pr7ed żadnym i k ruczkam . ( stagu za specjalnym i pełnom oc- ' " j j “
jowe m an ifestac je  w obronie cze'-aiac Una 'odpow 'edn^ rm> Pr ^ w nVn»i. aby proces taki prze. ■ n ic tw am j d la H itlera , a później
praw  narodu  niem ieckiego by- j m ent/ 'rAby spara liżow ać“ akcjg | prow adzić-
ły b ru ta ln ie  tłum ione przez stu-1 kom unistów  nowy m in is te r ' Jak  stw ierdziła bowiem spe- ___  ,_________

kacyjnego kroku, jakim  było pajk i m in istra  L ehra. przez by- ; spraw  w ew nętrznych b. oficer ( cjalna kom isja złożona z 12 wy- i McCarthy*!«", jest au torem  i nąres!?. R eichstagu
w ytoczenie procesu o delegali- j łych SS-m anów  i SA -m anów  SS. Schroeder, rozpoczął serię j bitnych praw ników  zachodnio-1 „czarnej listy’“, na k tó re j znała - j nad Niemcami
^ację KPD. W czasie jednej z takich  m a n i - ; aresztow ań i rozm aitych proce-1 niem ieckich w sw oim  liś c ie 1 zły się w szystkie dem okratycz- ‘ MARIAN PO D K O W IftSK I
1

patrio tycznym , pokojo- 
i dem okratycznym  w

w nagrodę za to został doradcą 1 Niemczech zach.
praw nym  R ibbentropa. R itter D rożne cienie tego procesu,
von Lex, przezw any „bońskim  (Poc*obme jak ongiś dym y pło-

. unoszą się

Flofłqufcj(a.
W reszcie  na 40 se!<. p rzed  koń 

cen i m eczu , po w yp row ad zen iu  
k rążk a  z n aszej p o łow y przez  
o b ro ń cę  B m m o w icza  j e łto c e ln e  
p od an ie  o trzy m u je  Czech i zdoby  
wn d ecy d u ją cą  o zw y cięstw ie
bram kę. j L174 pkt. (rekord św iata) przed Bo-

(k. h.) | rysow em  — 1172. D ruż>now o zw y ­
cięży! ZSRR — 5302 pkt. (rekord  
św iata) przed Szw ecją  — 5765.

Z akończono rów nież strze lan ie  z 
pisto letu  w ojsk ow ego  do sy lw etek  
(2x30 strzałów ). Indyw idu alnym  
zw ycięzcą  został K a b n ie /en k o  — 
584 pkt. na 600 m ożliw ych  (rekord  
św iata). Drugi był Mc M ilian (USA) 
— 582. D rużynow o: l) ZSRR — 2317

Szermierze wyjechali > 
do Austrii

22 bm. w yjech a li do W iednia n* 
m iędzynarodow y turniej sze m iler - 1 
czy czołow i zaw odnicy  ' polscy.

K obiety: W łodarczyk i Sal bach
oraz m ężczyźni T w ardokens. Za- i

Pa-błocki. Rydz. Z im och. Pawlas, 
w łow sk i I Przeździecki.

Bokserzy odlecieli 
do Paryża

22 bm. od lec ie li sam olotem  cjo 
Paryża bokserzy po lscy , którzy 26 
hm. w alczą  z rep rezentacją  Fran­
cji.

Sa to: K ukfer,

pkt. (rekord św iata), 2) USA — 
2292 pkt.

W strzelaniu  do rzutków  p ierw ­
szy był C rites (USA) — 148 na ISO 
m ożliw ych . D rugie m iejsce  zajął 
B en degras (USA) 145 pkt.

R eprezentanci ZSRR zdobyli ró­
w nież dwa ty tu ły  w strzelaniu  z 
karabinu w ojsk ow ego  (120 strzałów  
z 3 postaw  na dyst. 300 np. N ajiep-  

{ azy w yn ik  uzyskał B orysow  — n,74 
Soczew tesk i, i pkt przed B ogdanow em  -  H 3J.

N tedzw iedzk i. Ponanta, D rososz, : w  k la sy fik a cji drużynow ej zw y-  
PielrzykowsUi, Piórkowski, W ójcie- i e:ężvt ZSRR — 5610 'akt 1 ’

ł
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Rodziny domagają się uwolnienia swych bliskich Seryjna produkcja 
polskich maszyn 

sterowniczych do statków
GDAŃSK. Dużym osiągnie;- | 

ciem polskich inżynierów , tech­
ników i robotników  jest wypro- ;
dokow anie pierw szej serii u n o - ; sr
wocześnionvch maszyn sterów - Wiemy ru g ,, ,V-,s urow - 
nie/ych do statków  morskich, mięso jes t jeszcze u nos surow* 
budow anych przez krajow e cem. którego n e mamy w nad _ 
przem ysł okrętowy. Po próbnej m iaizc. A lt gdy } p Ł < P ■ 
produkcji maszyn sterow niczych.. myslu mięsnego 

Z akładach M echanicznych im sza> konsum ent

Asortyment
niewykorzystanych możliwości

złej pracy od gó- , m aszyn i urządzeń w  zakładach
. . . ■ ; 4 * * lr tz\ nn  rrtinłft

była 
m iałby

lep-
duzo

w ek, polędw icy czy też. tanich  [ w aniu przyczyn -w  ™ ■ - m iało
w yrobów  w ędlin iarskich  n iek ie -i ry do dołu. od m in is ters tw a d o , m  «snych. J *  to  
dv dostać n^e można. N ielicze- zakładu słyszy się na izekam a na j 1111. 3-ce z n  ̂^ ^ ;
nie £  z po trzebam i k o n s u - ; n ierytm iczne dostaw y żyw ca Ć w am a k o n ^  we W rocławiu 
m entów , to zjaw isko zbyt czę- ; zły stan  techniczny zakładów. ! itd . W inę pono-i 
sto w ystępujące w przem yśle , Dostawcy żywca, zw łaszcza w

nie ty iko
kierow nictw o zakładów  i eks-

był 1 czyż to tłum aczy fak ty  m arno - | i n ie  prow adzi dostatecznej kon 
T y m - , traw stw a  surow ca? tro li w ykorzystan ia  parku  m a-

staw im nfj po- W łaśnie dlatego, ż~ .■ --------  - . - . • a
lepiej, szukiw anej na rynku  kiełbasy rych okresach tru d n o - na sw oim  ^ ^ e c S z o w a T e

biągu. sery jną  ich p ro d u k c ję . “ "'¿n -u‘” nożna byłoby uniknąć, basę serdclow ą w ykonan
Dla przykładu . i zaledw ie w 59,2 proc..

K;;S" i s s w r s s s K M ;  s , . »  n w « , «, ■
podjęła ostatnio G dańska 
bryka W yrobów Metalowych 
przy czym brygada inżynieryjno- 
robotnicza inż. W acława M ar- roczu 
Szatkowskiego w prow adziła dal­
sze unow ocześnienia konstruk­
cyjne. (PAP)

^ ^ r s i r i & s s s j r j n u t t s  S S S
rzucić na  ry - krakow skiej, parzonej w sztucz- ; 4 d _ w  • ¿ . ^ e n t e  ^ d ó  'w y topu  sm alcu

7vńek- ' tzw. „Tvtaiv‘ już od kilku co
przow ego w ięcej, gdyż ty ie  w y- proc. neK ora poouy w  v,v... —  - z - " ¿ " r n o n h n m w e i  i n a im nie i miesięcy pow inno
i ssissa.®»” dOT‘ne pr”  sag TgsŁTSSJWK; SSaK-TS^*,.* rim w *« *  » * '

br. pracow ały

nek około 180 ton m ięsa w ie- ; nym jelicie — w ykonano w 220 ; należy gospodarow ać sutow cem  
ięcej, gdyż ty le  w y- j proc. R ekord pobiły w tym  o- ; tym  bardziej walczyc

W Domu Marynarza w  Gdyni odbyło  się zebranie rodzin m arynarzy  sta tku  „Prezydent Gott-  
1 aalel“- Rodziny domagały  sic uwolnienia marynarzy polskich, uwięzionych przez bandytów  czatig- 
kaiszekowskich. Na zdjęciu: oficer re sta tku  „Praca" Lew andow sk i rozmawia z żonami uw ię­

zionych m arynarzy ze s ta tku  „Prezydent Gottwald“

Wysteny 
pianisty chińskiego

Duże zain teresow anie wzbu- 
; dz.ily w stolicy w ystępy mtodc- 
; go u talentow anego pianisty  z 
, Chin Ludowych — Fou Ts'onga 
i kandydata  do V M iędzynarodo- 
i wego K onkursu  im. F ryderyka 
; Chopina.
i 20-letni a rty sta  zdobył III 
; nagrodę na konkursie muzycz- 
i nym  Św iatow ego Festiw alu  
; Młodzieży w Bukareszcie. Do 
K onkursu.C hopinow skiego przv-

niew łaściw y ubój............ ......  ........  . k iełbasy ..................
G dyby gospodarka surow cem  j pieczonej, dostarczając aż... 427 j  w iększa pow inna b:yc'  

była w łaściw a, zakłady m ięsne j proc. zam ów ień handlu . .obiegu surow ca w e ¡ .  » ,
i nie zm arnow ałyby w tym  sa- ; „T ajem nica“ tego wysokiego j fazach produkcji.

kon tro la  | Łódz.kich Zakładów  M ięsnych.
❖

W nioski są p roste. Nie może
esie oków w u uju i w  : p u c m u m o u o  i/iiuiu ................. - . ----- * , , „ i . , ,  i - . . -  mowy o lepszej ptacy

robów  M arno traw stw o  to  od- , gó rn ic tw ie  zakładów  m ięsnych, j  kow any .stan techniczni zakła przem vsju m ięsnego, jeżeli k łę­
biło  «ie silnie na zaopatrzeniu  ! k tó re  najchę tn ie j p roduku ją  wę- i dów, b rak  m echanizacji trans- , row nictw o — M inisterstw o i
ośrodków  przem ysłow ych. T ak i dliny w ym agające m niejszego < portu  i ciężkie w arunki P«ac> - • C entralny  Z arząd—m e przyspie-
np  S talinogród otrzym ał w  o- j nak ładu  pracy i „uciekają“ od ; P raw da. W ystarczy ^pojecnai . S2ą tem pa m odernizacji i uno-

m ym .okresie  około 250 ton pod- i  przekroczenia p lanu  tkw i w  w y- \ D ruga sp raw a — n ieuporząd- . być

T ak j dliny
nClkłcltaLl -• — : ----- ~ , rj i -»“M P“ ...... *........... -•>-

kresie  3 kw arta łów  br. o 24 | p rodukcji tych w yrobów , k tó re  ; ot, choćby do B ytom skich z a -  . v.,ocześn jen ia  zakładów , jeżeli
proc* podrobów  m niej niż w  a - i są tan ie  i... pracochłonne. j kładów  Mięsnych, zajrzeć ao n a - ; nje 0pr2CUją  długofalow ego pla-
nałogicznym  okresie ub. roku , I Dlaczego przem ysł m ięsny nie j li uboju trzody chlew nej, g d z ie . nu rozw oj u tego przem ysłu. 1
Łódź i woj. łódzkie — blisko w ykonał w  ubiegłych 3 k w a rta - j tusze z wózków przenosi się na nie ty lko -o. W iele cennych
30 proc. m niej, przy dużym  za- ¡ach br. p lanu dostaw  kaszanki i plecach i zarzuca na haki, gdzie Wniosków i pom ysłów  rac jona- 
potrzebow aniu  na te artyku ły , i innych tańszych w yrobów w ę-1 skóra je  sił; ręcznie krupony i;zat,0r ;;kioh. ot, choćby z Lódz- 

najw iększych „grzeszni- ; d lin iarskich , mimo że tych w łaś- i św ińskie, aby naocznie sie & kich Zakładów  M ięsnych, nie zo- 
należą W arszaw skie Za- n ie w yrobów  poszukują tak  czę-j tym  przekonać. W ystarczy w ejst sta}o w prow adzonych w innych

Do

F oio CAF — U k lejew sk i

G Ł O S  K O B I E T
Mida Mus in long

przew od nicząca Zarządu G łów nągo L igi K obiet

i gotow yw ał się w  Polsce w O srod -, k i a c j y  Mięsne, gdzie n iska w y- ■ sto nabywcy?
| ku Szkoleniow ym  w O rłowie, a | (tajność poubojow a spow odow a- \ Jeżeli przypom nim y sobie po- 
;,od k ilku  m iesięcy p racu je  pod i  ia ' w  - okresie  3 kw arta łów  br. j dane w  p ierw szej części a rty -
| k ierunk iem  prof. Z. D rzew iec-! __ s tra t^ dziesiątków  ton m a- i ku łu  liczby s tra t podrobów  i
kiego. Fou T s‘ong w ystąp ił 20 | sy m jĘsnej. Podobnie, w yniki : dodam y do tego, że w sam ych
i 21 bm., w ykonując m. in . j osiągane w  halach uboju  w za- j tylko zakładach m ięsnych w
koncert e-m oll C hopina. P u - j k ładach  m ięsnych n a  teren ie  
hiiczność przyjm ow ała p ia n is tę ! K rakow a czy B ytom ia, odbie- 
chińskiego serdecznym i okla- j gają  cd ustalonych  w skażni- 
skam i. (PAP) | ków.

Idąc śladem  m arno traw stw a i 
na  takie

W arszaw ie w X półroczu n ie­
dobór k rw i w yniósł przeszło 
200 
jasna.

do pcklow ni, gdzie są jeszcze ■ ia );}acjach. Czy drobne ad ap ta - 
ja tk i — pozostałość po rzep u  cje ¿tsnow lą rzeczyw iście dla 
kom unalnej sprzed w ojny ze j .vck zakładów  „m ur ch ińsk i“ 
by stw ierdzić zacofanie techn i- j ¿ ie do p rzebycia? 
czne tych zakładów . I nie ty!- W arto byłoby rów nież, aby 
ko tych. Takież zacofanie tech - • M inisterstw o „odśw ieżyło“ obo- 
niczne, b rak  m ałej m echanizacji ; w tazu ją Cy 0d 1951 roku reg u la - 
w idać rów nież w zakładach m jn prem iow ania, k tóry  nie u-

tys. kg — spraw a stan ie  się ! m ięsnych w Olsztynie, M yślow i- ; ,vzgjędnia w alki o jakość

Niewątpliwie każda kobieta w  Polsce na j­
głębiej interesuje się sprawą pokoju w  Euro­
pie. Okres 10-lecia Polski Ludow ej nie zdołał 
zatrzeć w  naszych sercach i umysłach  w spom ­
nień  z okresu w o jn y  i okupacji hit lerowskiej. 
Im  bardziej przy ty m  gruntowne są zm iany  
w życiu kobiet, im  większe możliwości w  pra­
cy zawodowej, w  dostępie do kultury,  
w umacnianiu osobistego szczęścia w  rodzi­
nie stawia przed nam i budownictwo Polski 
Ludowej,  t y m  bardziej okropny w yda je  się 
obraz przeżyć wojennych, ty m  mocniej ro­
zum iem y, że nasze radosne nadzieje na jesz­
cze lepszą■ przyszłość wiążą się nierozerwalnie  
ze sprawą utrwalenia  i umocnienia pokoju.
A sprawa pokoju  to przede w szy s tk im  takie 
rozwiązywanie spornych zagadnień ‘m iędzy  
narodami, które nie dopuszcza do ożywienia  
tych  sił, jakie spowodowały nieszczęścia d ru ­
giej w o jny  światowej.

Dlatego każda kobieta w  Polsce w ie  z  całą 
pewnością, że nie*prowadzi do utrwalenia po­
koju wskrzeszanie pod jakąko lw iek  by to nie 
było postacią hitlerowskiego Wehrmachtu.

Cóż z tego, że n iek tórzy  politycy zachodnio­
europejscy usiłują wmówić, że armia, która  
m a być utworzona w  Niemczech zachodnich, 
rozporządzająca w ojskam i lotniczymi i nawet  
bronią atomową, nie stanowi groźby dla po­
koju.

Bolesne przeżycia ' w y ry ły  raz na zawsze  
w  sercach i um ysłach kobiet polskich na j­
głębsze przekonanie, że wskrzeszanie milita-  
ry zm u  niemieckiego nie da się pogodzić 
z um acnianiem  pokoju  w  Europie. Nie ma  
takiego szyldu rzekomo pokojowego  i obron­
nego, k tóry by potrafił zasłonić półmil ionową  
neohitlerowską armię zachodnio-niemiecką  
i uczynić z niej coś innego, niż  nieustanną  
groźbę dla pokoju  w  Europie.

To rozumie dobrze każda kobieta w  Polsce, 
ale rozumie zarazem i drugą rzecz: że pokój 

__________ _ i_ --------------------

nie jest ty lko  nieobecnością wojny, że n a ­
leży s tworzyć takie fo rm y Współistnienia na­
rodów o różnych, systemach politycznych, go­
spodarczych i społecznych, aby gwarantowa­
ły one poskromienie każdej rodzącej się no ­
w e j  agresji. Dlatego popierają całym sercem  
i św iadom ą m yślą  propozycje Z w ią zku  R a ­
dzieckiego  w sprawie zawarcia paktu  zbioro­
wego bezpieczeństwa w  Europie, k tóry  by 
pozwalał na pokojową współpracę w szys tk ich  
narodów europejskich i ucinał raz na zawsze  
korzenie m ili ta ryzm u  niemieckiego.

Kobiety  polskie oczekują, że proponowa­
na przez Z w iązek  Radziecki konferencja  
państw  europejskich dojdzie do s ku tku  
i wskaże  drogi wiodące do rozwiązania spra­
w y  bezpieczeństwa w Europie.

W  swoich pragnieniach i nadziejach ko­
biety polskie nie są odosobnione. Jesteśm y  
głęboko przekonane, że podobne dążenia ż y ­
wią miliony kobiet w różnych krajach euro­
pejskich. T a k  ja k  bowiem■ nigdy Polki nie 
będą mogły zapomnieć 6 m ilionów  zamordo­
w anych  Polaków, Oświęcimia, Majdanka  
i rum  Warszawy, tak  nie zapomną kobiety  
francusk ie  m ęczeństwa Oradour i tysięcy na j­
lepszych synów i córek Francji pomordowa-  
nych  tv h itlerow skich obozach śmierci, tak  
nie mogą zapomnieć kobiety Coventry  znisz­
czeń swojego m iasta , tak kobiety niemieckie  
wreszcie na pewno również nie zapomniały  
i nie zapomną ogromu nieszczęść, jakie  na  
ich w łasny  kraj sprowadził hit lerowski mili-  
taryzm.

W ierzym y  mocno, i e  siłą decydującą w  
osta tecznym  uregulowaniu sprawy pokoju  
v) Europie i na świecie będą nie oszukańcze  
m a n ew ry  prowadzące do stw orzenia agre­
sywnego bloku wojennego z udziałem n o w e­
go Wehrmachtu , ale gorąca i niezłomna wola 
u trzym ania  pokoju, jaka ożywia miliony lu­
dzi na ca łym  świecie.

CHULIGANI PRZED SĄDEM
WROCŁAW. W sa li Sądu Powia  

Iow ego  w e W rocławiu odbyła się  : 
rozpraw a przeciw ko trzem  ch u liga­
nom . spraw com  okaleczen ia  nożam i 
spok ojn ego  przechodnia Feliksa  
P rzyb y lak a  i pobicia znanego  
oszczep n ika. reprezentanta  Polsk i, 
A ndrzeja W alczaka.

O skarżonym i są: 20- letn i Stefan
W alasik l Z b ign iew  P iotrow ski, obaj 
b. p racow n icy  P afaw agu. karani n iż  
za ch u ligań stw o, znani w e  W rocła­
wiu notoryczn i aw an tu rn icy  oraz 19_ 
letn i b. pracow nik  Z akładów  
Karol S teg ięn t. 25 października br 
cała tró ik a  zebrała się w  m ieszkaniu  
S teg ien ta . skąd po w ypiciu  znacznych  
ilości alkoholu  udała się  do kina.
Po drodze W alasik zn ienacka  zaata­
kow ał przechod zącego spokojn ie  u li­
cą zn an ego  sportow ca Andrzeja  
W alczaka, zadając m u d otk liw e  
obrażenia.

C huligani, k tórzy  w  sw ym  rozbe­
stw ien iu  w k roczy li na drogę ban­
dytyzm u. bez żadnego pow odu za­
atak ow ali n astępn ie  przed kinem  
F elik sa  P rzyb ylak a , spaw acza ze  
Stoczni S zczec iń sk iej, k tóry przy- 
iech a ł do W rocław ia w  odw iedziny  
do siostry . G dy P rzyb ylak  zaczął 
staw iać  opór. W alasik i P iotrow ski 
dobyli nożv i zadali mu szereg ran ? 
w reee  i w  p lecy , a pow alon ego na ; 
z iem ie  okładali p ięściam i i kopali i 
nogam i. . ł . . .

D zięk i pom ocy znajdującej s ię  w  G lin . 
poczekaln i kina p u bliczności oraz 
p rzyb yłych  natych m iast na m iejsce  
zajścia  m ilicjan tów , u jęto  w szyst­
kich aw antu rn ików . Z atrzym ani 
chu ligan i zdem olow ali gab in et dy- 

i rektora k ina, w  k tórym  zostali 
; tym czasow o um ieszczeni oraz znie- 
{ w ażyli czyn n ie  l s ło w n ie  fu n k cjo - 
| narjurzy M ilicji.
j Sad skazał osk. S tefana  W alasika  

r.a l?t w iezien ia , a osk. Z b ign ie­
w a P io trow sk iego  n,a 4 lata w iez ie ­
nia. ORk. Karol s te g te n t ze w zględ u  

I na n ien agan n ą p rzeszłość  i s to su n ­
k ow o m n iejszy  ud zia ł w  p rzestęp ­
s tw ie  u k a r a n y  został 9 m iesiącam i 
aresztu  (PA P)

. . .  Dużo zastrzeżeń m ożna m ieć 
,Ł b rako róbstw a tra fim y  na takie rów niez do jakości w yrobów  

|  pozycje, jak  przeszło 30 tys. kg j produkow anych przez n iek tóre  
; m ięsa, ok. 47 tys. kg w ędlin, i przetw órn ie m ięsne. N ieprze- 

L  j czy 50 tys. kg podrobow , k .o re  [ st rzeganie przepisów  technolo- 
przez tow aroznaw ców  m iejsk ie- i gicznych j ustalonych  recep tu r 
go han d lu  m ięsem  zostały od- j . p rodukcja  „na oko“ stały się 
rzucone w m agazynach zak ła - j n iem al zasadą w n iek tó rych  za­
dów  m ięsnych. j k ładach przem ysłu mięsnego.

W edług prow izorycznych obli- j Na 419 pr(jb  w ędlin  i w yro- 
czeń, zm arnow aną przez prze- | feów w ędlin iarsk ich  dokonanych 
m ysi m ięsny w okresie 3 k w ar- ! jednvm  z ostatn ich  miesięcy 
talów  z różnych powodow m asą 1 
m ięsa i w ędlin , m ożna by za­
spokoić pełne, m iesięczne zapo­
trzebow anie ludności tłw óch 
w ojew ództw : białostockiego i 
lubelskiego.

| cach czy T oruniu . Ale tu ta j py - p0d n iesiem e w skaźników  w y­
jęć tan ie: co zrobiło k ierow nictw o j dajności. U łatw i to m. in. w al-

przem ysłu  m ięsnego, aby polep- j 0  jakość
techniczny w zak ła - | D laczego tak  b ierny  stosunek  

j do spraw  postępu technicznego

O papierowych 
zobowiązaniach 

i produkcji na „oko
W arto byłoby słów k ilka po 

w iedzieć na tem at aso rtym en­
tów  i jakości w ędlin  i w yro­
bów w ędlin iarskich ,

W br. C entralny

szyć stan  
dach?

Odpowiedzm y od razu  0 j ma personel inżyn iery jno-tech - 
dużo za m ało w stosunku  do ; n iczny> zwłaszcza w zakładach 
tego, co trzeba  i m ożna było i mif;snych na Ś ląsku? T rzeba 
zrobić. i p rzełam ać konserw atyzm  i u -

Jak  dotąd, nie opracow ano , przędzeni a do now oczesnych
p lanu  perspektyw icznego roz- j m ejod pracy i produkcji, 
w oju przem ysłu  m ięsnego. A x rzeba uzdrow ić atm osferę 
przecież w iadom o, że przem ysł ¡śm iejącą w śród części załóg 
ten nie posiada _ tradycji, ze , robotniczych. a tm osferę  w yraża- 
przed w ojną właściwie^ go m e ■ j aCą tję  przede w szystkim  w to ­
by lo. Tym  większy w ysiłek na- je ran c ji m arn o traw stw a  i tu  i 
leży włożyć w stw orzenie so- madzie zdarzających  się k ra -  
cjalistycznej bazy technicznej i dzieży. Pow ażne zadania  w w al- 
ocjalistycznej organizacji p ra - ce 0 polepszenie p racy  załóg

i zm ianę sty lu  p racy m a ją  do 
w ykonania organizacje  p a r ty j-  

i ne. Zwłaszcza w bytom skich i 
w arszaw skich zakładach m ięs­
nych. gdzie jak  dotąd aktyw

przez Państw,ową Inspekcję
H andlow ą w  zak ładach  m ięs­
nych — 31,2 proc. w ykazało od­
chylenia od obow iązujących 
norm . '

Jak  np„ p racu je  kon tro la  te -  j Cy 'w  przem yśle m ięsnym . Jak  
chniczna w W ałbrzyskich  Z a- j dotąd, b rak  je s t p lanów  m ałej 
k ładach  M ięsnych, jeżeli p rze- : m echanizacji, unow ocześnienia 
puściła k iełbasę k rakow ską, w j zakładów  i um aszynow ienia za- 
k tórej b rak  24 procent tłuszczu j kładów . Z aplanow ane w ra - 

_ ¡uzupełniono... nadw yżką 31 proc. j  m ach rem ontów  średnich  i ka- j pa r tyj ny p racu je  żle, nie prow a 
1 wody. j pita lnych  inw estycje nie są w y- | dz} * ¿¡ostatecznej pracy poli-

Łącznie w I półroczu br. w y konyw ane . : tycznej i uśw iadam iającej w śród
porów naniu  z ubiegłym  ilość : B rak  dokum entacji, b rak  w y-^ zajpg 

Z arząd I rek lam acji w  spraw ie  jakości | konaw ców  tw ierdzi Kierownic- . s tanow czo  w ięcej za in tereso - 
Miesne&o obiecał i m ięsa i w yrobów  przem ysłu  j two przem ysłu mięsnego, istot- j w an ła  zak ładam i przem ysłu 

- I m ięsnego w zrosła blisko 5-k ro - nie. Ale kto za to ponosi o _ - 1 m i<,Snego na swoim te ren ie  o- 
! tnie. W 3 k w arta le  ilość rek la - . pow iedzia lnosc; Dlaczego M ini- kazy w a^ pow inny rów nież in -

nr, rlri4 iprinfik trudno  doli- m acji nie zm niejszyła się. . s te rstw o  i C en tra lny  Z aiząd  nie stancj e p a rty jn e , k tó re  zby t s la -
u  tv 'ko  32 aie n a - 1 I to jes t chyba sygnałem  o- po trafiły  dotąd  zo rgan lzow  c ; ^  in te re su ją  się p racą  tych za-

wet^ nctow v Uczby zadekłaro- ■ strzegąjącym , że jakość za- | w łasnej kom órki p rzygotow ują- k ladów .
W yrobów . O i  m iast się polepszać..: u lega po- cej dokum entację  techniczną je d n o  iest Dewne — ni

Przem ysłu  
konsum entom

w anyęh now ych 
n iek tó rych  obiecanych w yro­
bach  jak  np. ro lady: trójozo- 
row a, figow a czy myśiiy^ska, 
czytam y jak  o żelaznym  w ilku. 
Pozostały one dotąd w sferze 
papierow ych zobow iązań p rze­
m ysłu mięsnego.

Cóż tu  zresztą m ówić o ro- 
ladach, gdy serdelow ej, paró-

gorszem u.

Kierownictwo 
zna sytuację ale.

S vtuację  is tn ie jącą  w  p rze-

cej
założenia p rojektow e? --------- - , na
do te j pory  nie' Pom yślano : toler'ować teg0.

Jedno  jes t pew ne — nie moż-
Dlaczego na w  ¿3dnym  w ypadku dłużej

stw orzeniu w łasnego insty tu tu  
k ió rv

co się dzieje
w przem yślę m ięsnym . S praw a

naukow o -  badaw czego, kiuiy j oszczędnej, w łaściw ej gospodar- 
zają łby  się opracow aniem  P!CJ~ |k i  m ięsem  w ym aga rad y k a ln e -

______ _ ______ _ . . b lem ów  postępu technicznego w ; g0 rozw iązania w in teresie  lud -
m vśle m ięsnym  zna dobrze M i- tym  przem yśle? ności p racu jącej,
n is ters tw o  P rzem ysłu  M ięsnego i K arygodne są fak ty  m edbal- 
i M leczarskiego. Przy poszuki-1 stw a, n ie insta łow an ia  nowych WANDA SUCHECKA

Dl a  K ę d z i e r z y n a

głosy w dyskusji na plenarnym posiedzeniu ogólnopolskiego komitetu frontu narodowego

H e i e ii a Ja w o r a k a
Przewodnicząca ZG ZMP

do rad  m ilionow e rzesze obyw a
BYDGOSZCZ (kor. wl.). — i skiej w ykonały  dodatkow o w , znaczonych dla K ędzierzyna. | teii p 0łski Ludowej oddadzą

Młodzież zakładów  przem ysłu- | okresie ostatnich 2 m iesięcy 300 Młodzi robotnicy zrea lizow ali, swoj e f.l0,sy. Duża część obywa-
wych w ojew ództw a bydgoskiego term om etrów  - m lekom ierzy. j zobow iązanie z nadw yżką, d z ie -! teIl< któfzy oddadzą sw oje gło- 
pomyślnie realizu je  zobowiążą-1 B rygada m ontażow a w pierw - ki czemu pow ażnie został skro- j sy 
nia dla uczczenia II Z ja z d u : szei pofowie listopada w yko- *:ony term in  wysyłki
ZMP. Z w ielu fabryk  napłynę- ] na ,a ponad plan kom plet m ano- trow  do Kf?d/-lerzyna

Boi  es ław Pi as e c k i
D/iałacz katolicki

W dniu 5 grudn ia  w w yborach , wagi ideowo-polityoznego aktu

ły już m eldunki o w ykonaniu  I m etrów  oponowych, 
zobowiązań. !

Np. młodzi robotnicy F abryki i Na szczególne podkreślenie 
M anom etrów  i T erm om etrów  ; zasługuje zobow iązanie jednej z 
w e W łocławku, realizu jąc s w ó j: brygad młodzieżowych, k tó ra  
czyn dali w iele gotow ej pro- j postanow iła na dw a tygodnie 
dukcji ponad plan. Dziewczęta z i przed term inem  w ykonać 20 
brygady im. W andy W asilew - części do m anom etrów  prze-

Apel przodujących mistrzów przemysłu lekkiego

w dniu w yborów , to ludzie, 
m anom e- których przed 10 laty M anifest 

Polski Ludow ej, a następn ie  od- 
R ealizując swój czyn przed- działyw am e w ychow aw cze par- 

zjazdowy robotnicy młodzieżo- tii k lasy robotniczej, w yrw ały 
wych brygad produkcyjnych im. ! z konserw atyw nego bezw ładu, z 
Ludw ika W aryńskiego i Feliksa j a tm osfery  w egetacji, narzuconej 
D zierżyńskiego zwiększyli wy- i Przez an tynarodow ą ideologię 
dainość pracy o około 20 proc. j klas posiadających. Częstym

, j zjaw iskiem  dziesięciolecia były 
(K. Ch.) | j byw ają niekiedy jeszcze, kon-

---------------------------— | flikty, w ynikające z zetknięcia
i starego i nowego. N iem niej jed- 
j ńak, p rzytłaczająca większość 
| Polaków  odrzuciła w iele m niej 
lub bardziej napastliw ych prób

konstytucyjnego, którego doko- i 
nają. Wiedzie do tego droga 
przez mobilizowanie aktyw ności 
w ysuniętych kandydatów , wie- ; 
dzie do tego droga przez dopil­
now anie sposobu w ykonania za­
dań przez w ielotysięczną rzeszę 
aktyw istów  Frontu Narodowego.

Z arysow ana powyżej proble­
m atyka jes t w idziana w yraźnie 
przez ruch społecznie postępowy 
katolików  polskich, zorganizo­
w anych w Komisji Duchownych 
i Św ieckich Działaczy K ato li­
ckich F ron tu  Narodowego. Za­
daniem  Komisji, jako  jednego 
z ogniw  Frontu, Narodowego, 
jest zarów no posiadać au to ry te t 
w społeczności katolickiej, jak i 
surow o dbać o to, aby społecz

W w ielkiej kam panii w ybo­
rów do rad narodow ych, w  ogól­
nonarodow ej dyskusji o pracy 
i zadaniach rad b iorą czynny 
udział szerokie rzeszę m łodzie­
ży m iast i wsi. M łodzież uczest­
niczy licznie w  zebran iach  | zdrow ych fizycznie i 
przedwyborczych. W ielu mto- pełnow artościow ych 
dvch agitatorów  kom itetów
Frontu  N arodowego rozm aw ia 
z ludnością o znaczeniu w ybo­
rów. roli rad  narodow ych i pro-

rad narodow ych jest konieczne, 
jeśli chcem y — a chcem y prze­
cież tego wszyscy — przyśpie­
szać proces w ychow ania młode­
go pokolenia naszego narodu na 
ludzi św iatłych, ku ltu ralnych .

m oralnie, 
budow ni­

czych socjalizmu.

Młodzież coraz lepiej rozumie, 
że dobra praca przyszłych rad 
?:ależeć będzie w decydującej 
m ierze od stałej, codziennej po­
mocy. kontroli i w spółdziałania 
z radam i najszerszych rzesz lu- 

1 dzi pracy. D aje ona tem u wy­
raz w toku kam panii wyborczej, 
podejm ując i w ykonując w iele

i cennych zobowiązań, które przy- 
Na listach kandydatów  do rad ; czyniają się do realizacji tere- 

narodow ych jest w iele nazw isk inoWyCb program ów  wyborczych.
gram ach w ytorcz7ch.^"¿hłopćy i | ludzi młodych. W ysunęła ich ; z  uznaniem  można np. w ym ie- 
dziew częta 'n a  wsi pom agają w i n a  zebraniach młodzież jako  ; ni4 z.MP-oweów -  pracow m -młodzteż jako
przygotow aniach siedzib d la  j najlepszych spośród siebie — , ków Pow iatow ego Zarządu 
nowych rad  grom adzkich. j poparło starsze społeczeństwo. j_,ączno^ci ,v G ryficach, którzy

którego szacunek i uznanie zdo- na 7 ^ 1  pr ?ed term inem  w y- 
Jak ie  są źródła tego dużego b d i  o fiarną pracą, patrio tyczną konali zobow iązanie, doprow a-

ŁÓDŻ. Z ebrani na n a radz ie ; cza w  przem ysłach w ełnianym , i człowiek 1 d latego w in 
20 bm. przodujący m istrzow ie z | dziew iarskim , obuw niczym  i j być otoczony szczególną troską
zakładów  podległych M inister- | pończoszniczym, ja k  rów nież ; przez ap a ra t m istrzowski. M istrz
stw u Przem ysłu * Lekkiego u- w ykonyw anie p lanu w pełnym  : w naszym ustro ju , to przede
chw alili apel do w szystkich mi- asortym encie. w szystkim  w ychow aw ca i nau-
strzów  tego przem ysłu. i Ape] wzywa do lepszej gospo- 1 czyciel podległej mu załogi, ct-

■ , , . • , d a rk j surow cam i. m ateria łam i [ słe pow iązanie poczynań m istrza
W celu zabezpieczenia pełnego  s a r ty kułam i te c h -U  działalnością grupy ‘ ........ ..

zain teresow ania młodzieży w y- i poStavyą.
nien on ! rozbicia jedności narodu, prób I ne oddziaływ anie in te lek tualne  bórami ś jej w ciąż rosnącej ak-

W ykonania p lanu obniżenia
party jnej

organizacją

czynionych czy to z pozycji re ­
stau racji kapitalizm u, czy to z 
pozycji m iędzynarodow ego im ­
perializm u w ojennego.

Dla zdecydow anej większości 
obyw ateli głosow anie będzie 
rów noznaczne z opowiedzeniem  
się za oczywiście słuszną linią. . t m m m n u  m a- 1 i zw iązkow ej oraz,

sztów własnych, zebrani na na- j n icznym i, ^ rz y n i j  : m (odzieżową — stanow ić będzie j p rogram u Frontu Narodowego w
“rzl d̂ e" ^ , . P «.inwama ' gwarancie naszych sukcesów ; dziedzinie polityki międzynaro-radzie  w zyw ają do wzmożonej 

w alk i o usunięcie dotychczaso- , ności
w ych braków  i w y k o rzy stan ie : n o w y . . . ... A
istn iejących rezerw  przez; pod- zw iększenia udzn m 
niesienie poziomu szkolenia za- ruchu racjonaliza  '  
wodowegó robotn ików , w zm ożo-; „O w ynikach pracy 
tlą troskę o lepszą jakość pro- . czy oddziału — stwierdzają^ u 
dukow anych wyrobów, zw łasz-) czestnicy narady

;pr>hnic7n e i' stosow ania t gw arancję  . . .
n0Wych lepszych metod p ra c y ;: gospodarczych. Uzbrojeni w ic- ; d o u e j luną now ycn, icpsz.yc _ Ł..., ........., d fachow ą realizując w.skaza-

za kładu 
Iza ją  u- 

decyduje

nia naszej partii, w ykonam y za­
dania, jak ie  staw ia przed na­
mi p a rtia  i rząd“.

(PAP)

POD OSTRYM KATEM

K o ń  by z a p ł a k a ł
I tak  cały dzień.Rejonow a Lecznica W etcry-* Zabieg trw a . Lekarz, z w ąra  , , . .

nary,jna w Pucku. Duży. nowo- w ą nabytą  w ieloletnim  dosic.ąd- przyjm uje chiopow okutany  v 
c z e ś n y  budynek postaw iony U leżeniem  w yciąga z kieszeni i n - < palto, poniew aż od .. la t ni 
la ta  tem u A w budynku ? Sa- s lrum en ty . S trzykaw kę u n d e - ; lunkc,jonuje cen tralne. Sekcji 

operacyjna w a ż o n a  biały ścit na rozłożonej gazecie. W zw ierząt dokonuje się na para- 
i n r/i,,ir i.n -  szklance oparte j o kaw ałek pecie okna. dlatego, ze brakml kafelkam i, w idna, p rze s tro i-  szklance oparte j 

na. Jest i cen tra lne  ogrzew anie, i d rzew a — lancet, 
łazienka w służbowym  m ieszka- — C ieplej wody. 
niu k ierow nika lecznicy. W ta -  P rośba lekarza skierow ana 
le j lecznicy kurk i z ciepłą i jest gdzieś w stronę lufcika na 
zim ną wodą.

sala

A teraz  zm iana tonacji. Na 
m iejsce tego opisu — inny.

Chłop przyprow adził chorego 
konia. Zw ierzęciu potrzebny 
.jest jak iś chirurgiczny zabieg 
L ekarz w eterynarii w ynosi nu 
dw ór instrum en ty , rozpoczyna 
Pracę. Koń leży na ziemi.

„.Sala operacy jna wyłożona 
białym i kafelkam i, w idna, 
p rzestronna. Ale b rak  w niej 
zw ykłego „operacyjnego sto łu“ 
czyli inaczej m aty. K onia na 
betonie niesposób położyć.

pierwszym  piętrze lecznicy.
— Zaraz, drzew o zamokło.
Po pól godzinie schodzi k to ś ;

z góry z paru jącym  garnkiem .
— N areszcie — w zdychają 

lekarz, chłop i koń.
...W całej lecznicy k u rk i z 

¡ ciepłą i zim ną wodą. Tylko, że j 
; od trzech lat, cd dnia, w któ­

rym B udow lane Przedsięhior | 
stw o Pow iatow e w W ejhero- j 
wie oddało ten budynek do u- 1 
żytku, ciepła woda się w  n ie b , 

i nie tra fia . W adliw a in s ta lac ja .J

i zwykłego sekcyjnego stołu.
K afelki, niklow e kurki, 

operacyjna, specjalne 
szczenią. A w szystko — żałosne 
rekw izyty, św iadectw o niespel- 

I nionych zam ierzeń i popełnio­
nych zaniedbań.

A w szystko, cala lecznica — 
i jak  ten garn itu r. Niby gotowy, 

a bez guzików. Stać było na 
g a rn itu r — stać na guziki. Na 
pewno.

Przyszyć guziki. Bo jak  do­
tąd guzik z tak iej lecznicy. Z 
tak ie j roboty koń by się u- 
śm ial, gdyby nie był osobiśc.e 
poszkodowany.

T u: koń by zapłakał.
(wik)

której realizacja 
przyczynia się skutecznie do
w zm ocnienia siły oboz.u pokoju. 
Dia zdecydow anej większości 
w yborców  głosow anie będzie
rów noznaczne z opowiedzeniem  
się za oczyw istą słusznością na­
rodow ego budow nictw a spo­
łeczno - gospodarczego, za słusz­
nością program u podniesienia 
w ydajności ro ln ictw a i stoso­
w ania  nowoczesnych form  go­
spodarow ania na wsi.

U tych w szystkich obyw ateli, 
L ekarz których św iadom ość Ideowo-po­

lityczna nadążyła w pełni za h i­
sto rią  Polski Ludow ej, ważnym 
m otyw em  głosow ania będzie wo­
la w spółgospodarzenia w kraju. 
Miliony ludzi w Polsce, za jm u­
jąc pozycję ideologiczną Frontu 
Narodowego, słusznie chcą. aby 

potnie" Iich w pływ  zaważy! .bezpośrednio 
1 na w ykonyw aniu narodow ych 

planów w ich grom adzie, po­
wiecie i w ojew ództw ie.

Jeśli zdecydow anie przew aża­
jąca tonacja ideologiczna m o ty ­
wów powszechnego udziału spo­
łeczeństw a w w yborach jest ak ­
tem - zaufan ia  dia program u 
Frontu Narodowego, to jasno 
stąd  w ynika zadanie do prze­
prow adzenia w pozostałym 
okresie kam panii wyborczej. Po­
lega ono na uszlachetnieniu  m o­
tywów głosow ania tych obyw a­

te l i ,  którzy nie zdają  sobie je ­
szcze spraw y w sposób pełny z

i m oralne, płynące z reiigii ka­
tolickiej, w spom agało i w zboga­
cało tw órcze siły narodu.

B ezparty jny działacz Frontu 
N arodowego w inien posiadać 
zaufanie partii klasy robotniczej 
i swego środow iska społecznego i 
P artii k lasy robotniczej dlatego, j 
że jes t ona siłą kierow niczą 
narodu i na niej spoczywa za­
sadniczy ciężar h istorycznej od-1 
pow iędziałności. B ez p a rty jn y ! 
działacz Frontu N arodowego po- j 
w inien posiadać rów nież zaufa- j 
nie w łasnego środow iska społe- ! 
cznego, poniew aż tylko w tedy ; 
posiada możliwości u ru ch am ia­
nia now ych źródeł energii na­
rodow ej i przekazyw ania kie­
row nictw u narodu w artościo­
wych in icjatyw , płynących z 
ośrodków  społecznych, objętych 
zakresem  jego działalności. T a­
ka sam a jest podstaw a, na któ- 
i ej działacz bezparty jny  może 
zdobyć jednocześnie i zaufanie 
P artii, i swego bezparty jnego 
Środowiska: jest nią bezkom pro­
misowa i skuteczna realizacja 
program u Frontu N arodowego 
Duchowni i świeccy działacze 
K omisji są św iadom i, że wyborv 
do rad stanow ią pow ażną o k a ­
zję w urzeczyw istnieniu tej 
w jaściw ej drogi.

W w yniku ideologicznej m o­
bilizacji z pozycji F rontu N aro­
dowego, ogól w ierzących i d u ­
chow ieństw a przyczynią się po- burs.

tyw ności w  kam panii w ybor­
czej?

Po pierw sze — zainteresow a­
nie to w ynika z fak tu , że m ło­
de pokolenie Polski Ludowej 
ma pełne praw o w spółdecydo­
w ania o rozw oju sw ej Ojczyz­
ny. a w ięc —- o sw ojej przy­
szłości. M inęły bezpow rotnie 
czasy, kiedy to  młodzież była 
odsuw ana od w pływ u na losy 
k ra ju , kiedy usiłow ano ją  w y­
chow ywać na posłuszne narzę­
dzie realizacji antynarodow ej. 
reakcyjnej polityki rządów  Ob­
sza rniczo - kapitalistycznych. 
Dziś młodzież widzi i na każ­
dym kroku odczuwa że w ogól- 
nopaństw ow ych spraw ach  jej 
głos się liczy, jej zapał i zdol­
ności są potrzebne.

dzając linię telefoniczną do sie­
dzib trzech rad grom adzkich, 
czy młodzież woj. k rakow skie­
go, k tóra w iele w ysiłku w łoży­
ła w zakładan ie  silosów.

Młodzi radni, obdarzeni zau ­
faniem  ludności swego terenu 
— będą mieli do spełnienia po­
w ażne zadania. Oni to  - zna­
jąc potrzeby młodzieży — będą Program  F rontu  N arodowego 
musieli dbać o to, by jej słusz- ; iesf program em  dążeń i p ra ­
ne 'w n io sk i i postulaty byiy gnień m łodego pokolenia. Jes t
przez rady realizow ane. to bowiem program  w alki o 

I w zrost dobrobytu, o lepsze, do- 
Ale byłoby niesłuszne pa- sta tn iejsze i kuhura ln ie jsze  ży- 

trzeć na udział m łodych w ra- j  cię każdego człow ieka pracy, 
dach ty lko z punktu  w idzenia Jes t to program  w ałki o  umoc- 
reprezentow ania przez nich in- n lenie niepodległości i siły lu- 
teresów  młodzieży. Czyż mło- : dowegó państw a, o w zrost jego 
dej nauczycielce — radnej — znaczenia w świecie. Jes t to  
nie pow inny leżeć na sercu program  w alki o pokój i współ-
spraw y rozwoju ośw iaty rów - j 
nież w śród starszego społeczeń- ; 
stw a? Czyż młody agronom  — 
radny — nie jes t pow ołany 'do , 
tego, by jak  najlep iej organi- 1 
zować pomoc chłopom w pod- ; 

Po drugie  -  młodzi coraz le- ; nosw niu  gospodarki ro lnej, w
! stosow aniu w te j gospodarcepiej rozum ieją w ielką rolę rad 

narodow ych w rozw iązyw aniu 
w ielu spraw , bezpośrednio do­
tyczących ich w arunków  życia, 
pracy i nauki. D latego na tysią­
cach zebrań w yborczych, na 
spotkaniach z kandydatam i nie 
b rak  głosu młodzieży: domaga 
się ona np. w iększej troski o
w arunki bytow e m ieszkańców  , m e z  mtodzieżv?

in ternatów  i Domów M to -,

pracę m iędzy narodam i.

Młodzież gorąco kocha Pólskę 
Ludową — ojczyznę sw ej p ięk­
nej i tw órczej młodości — i p ra ­
gnie je j rozkw itu. Młodzież 
kocha pokój, pragnie jego u- 
trw alen ia  i gotowa jest jeszcze

naukow ych m etod? C/.yż m iody bardziej wzmóc sw e wysiłki, by 
robotnik — radny, nie pow inien , naród nasz wniósł jeszcze w ięk- 
troszczyć się o term inow e i na- szy w kład w pokrzyżow anie nik-
leżyte przeprow adzanie rem on­
tów w robotniczych m ieszka­
niach? Czy? nie jest np. spraw ą 
młodych radnych w glądanie w 
pracę sklepów, które za trudnia-

w ażnie do lego, aby powszech- ,¡(,g0 Robotnika, pragnie mieć j
ność głosow ania, dojrzałość rno-1 lepsze m ożiiwości ku ltu ralnego  
tw yćw  głosow ania, pomogła po- i ku w św ietlicach i
w stałym  w jego w yniku radom ; • ' /  . , . . .  -----------
do godnego pełnienia ich w ażnej j parkach, chce. zęby więcej : . ; Wykónaniu
roli terenow ych ogniw, do d a l-1 
szego w cielania w życie progra- j żek 
mu Frontu Narodowego — pro-
graniu w ielk iej i jasnej przy- Szerok ' e uw zględnianie tych 
szłości Polski Ludow ej. problem ów  w codziennej pracy

Mogą i powinni młodzi radni

na wsi boisk sportow ych i ksią- 
w bibliotekach.

brać na sw oje barki tego rodza- 
zadania, przejaw iając w ich 

in icjatyw ę. upór. 
energię, wrażliwość ns ludzkie 
troski, n ieprzejednanie  wobec 
wszelkich nieporządków , n ie ­
dbalstw a i nadużyć.

czem nych planów  w ojennych a- 
m crykańsko-hitlerow skich pod­
palaczy.

D latego pod program em  F ron­
tu Narodcrwego podpisują się 
o fiarną  pracą m iliony młodych 
patriotów . D latego program  ten  

1 poprze młodzież w dniu w ybo- 
rów, oddając sw e glosy na 
kandydatów  Frontu N arodow e­
go. głosując za pokojem, za 

; św ietnością ojczyzny, za coraz 
: lepszym życiem w szystkich lu- 
I dzi pracy.



4 TRYBUNA LUDU Nr 326

Czytelnicy i korespondenci piszą : 
Co może urażona ambicja

R A X C J A ? w S  T  O  L  I  C  Y

To pytan ie  jest dziś na ustach i ku zaehodnio-niem ieckich prze- ' w ypadku przekroczenia p rzew i- ' lenie EWO były walnymi zwy- 
.. . . . .  każdego Polaka. To pytanie na- mystowców. by przeprow adzić dzianego w tych układach m ak- ' G ęstw am i narodu francuskiego

born i,e t Blokowe w Czecito I rz \ podziale funkcji. Komitet rzuca nam — i nie ma w tym w yczerpujące rozm ow y z panem sym alnego poziomu zbrojeń i pokoju. I ani fakt późniejsze-
^"Cńcli - I rsus, którego bytem Blokowe obrał daw nego prze- stw ierdzeniu ani żdżbta fatszy- Villiers, przewodniczącym  zrze- Rzeczywiście niesposób s>bie go przyłączenia się rządu M rn-
sekretarzem , alarm uw an;. byl w w odniczącego i sek retarza na te vvego patosu — historia. i szenia francuskich przem ysłów- i wyobrazić, aby rząd S tanów  des-F rance‘a do paktu SEATO
początkacl) br. w ypadkam i mai sam e stanow iska. Tym czasem  Istn ieją pewne koncepcje a ■ ców... Z jednoczonych, forsujący — z wym ierzonego w znacznym

raczej kom binacje polityczne. Za cenę uznania interesów  wiadom ych względów — zbroje- stopniu przeciwko rozejmow:
które w yobraźnia polska wzdry- w ielkiego kapitału  fran cu sk ieg o . nia odwetowców h itle row sk ich , genew skiem u, ani późniejszy
gając się odrzuca. Są one bo- ; (z grupą Schneidera na czele) w . rozpoczął w ojnę z Bonn. w celu
wiem dla nas czymś przeciw- ; Saarze; za cenę dopuszczenia ! ukaran ia  K ruppa i K esselringa
nym doświadczeniu zapisanem u j kapitalistów  francuskich do u- ; za spełnienie najgorętszych ży- 
na żywym ciele Francji i Pol- j dziaiu w zyskach, które przy- j czeń W aszyngtonu: t.j. za m ak-
ski —  czymś przeciw nym  nie- ; nieść ma zbrojenie odwetowego. I sym alnie szybkie i silne zbroje

Udoskonalone stoły operacyjne
. c%

tretówania żony przez ob. Pa Prezydium Miejskiej Rady Na- 
kulę. Ponieważ ób. Pakuła byl i rodowej w Czechowicach, nie 
w tym czasie radnym MRN j licząc się w ogóle z wolą wy- 
w Czechowicach, Komitet: horców, zatwierdziło na te sta- 
nasz zwrócił się z tą sprawą do j nowiska innych ludzi, a mnie 

.MRN. Nic tam jednak nie i skreśliło z listy członków Ko- 
wskóraliśmy. Poszedłem więc; mitetu Blokowego. Gdyby de-
do redakcji „Trybuny Ludu", 
gdzie przedstawiłem całą spra 
\vę. Wynikiem tego był artykuł 
pt. „To nie tylko sprawa ro-

cyzja Prezydium MRN podyk­
towana była chęcią rozszerze­
nia kręgu ludzi "pucujących 
społecznie, pierwszy byłbym tej

jako  naturze.
Nie potrafim y sobie np. w ża- ' 

den sposób w yobrazić F rancu­
zów' ginących „ku w iększej 
chw ale króla P rus“ — tj. za 
nowy G rossdeutschland Krup-

roźnego dla pokoju i Francji 
W ehrm achtu (np. grupa „Side- 
ch a r“ nabyta w Zagłębiu Ruhry 
kopalnię „H arpener“ w ydoby­
w ającą 6 m ilionów ton węgla 
rocznie) — za tę cenę monopo-

me W ehrm achtu.
W arto tu przypom nieć dek la­

rację  złożoną zaledwie dw a la­
ta tem u, w 1952 roku, przez 
kandydata  na prezydenta. 
E isenhow era na 2 m iesiące

dzinna . opublikow ane w dniu decyzji p rzyklasnąt. ale jeżeli pa. Kesselringa. H eusingera. liści francuscy zgodzili się na przed w yboram i 
25 sierpnia 1954 r„ w którym  I przy okazji w yciąga się spra 
m iędzy innym i poddano ostrej j wę Pakuły  i u rab ia  mi się-opi
krytyce stanowisko w tej spra­
wie Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej, a szczególnie jego 
przewodniczącej tow. Augu­
styniak. Sprawa ob. Pakuły 
znalazła właściwe swe rozwią­
zanie.

We wrześniu br. odbyły się 
wybory do Komitetu Blokowe­
go. Do nowego komitetu wy­
brane zostały cztery osoby z 
dawnego składu, w tym po­
przedni przewodniczący i ja.

nię „intryganta" — nie mogę 
się z nią zgodzić.

Przewidywałem, że walka w 
sprawie Pakułów będzie trud­
na, że niektórym nie będą się 
podobać interwencje Komitetu 
Blokowego, toteż nie będą oni 
przebierać w środkach, aby się 
„odegrać" — i tak się też. sta­
ło.

JAKUB GORSZKOWSKI 
Ursus

Hamują postęp techniczny
ku 5573 maszynogodzin i oko­
ło J2U0 roboczogodzin.

dbari zaliczyć najeży zbyt po 
wolne rozpatrywanie projektów 
i zbyt wolne wprowadzanie w 
życie projektów uznanych za ce­
lowe. Np. projekt ob. Józefa

Ruch racjonalizatorski w Za­
kładach Metalowych im. gen.
Waltera w Radomiu przybrał 
masowy charakter. Liczba 153S 
zgłoszonych projektów racjona­
lizatorskich i 8 milionów zło­
tych oszczędności w roku ubie­
głym oraz 1210 projektów i 5 
milionów oszczędności w okre­
sie trzech kwartałów br. ilustru­
je nam najlepiej rozwój i urna- 
s iwienie tego ruchu w naszych I Ruzika z wydziału XK, doty- 
zakładach lezący zmiany sposobu odkuwa

Przeważająca część wniosków nia znajduje się w. realizacji 
zgłoszonych przez poszczegót 
nych racjonalizatorów ma na 
celu obniżkę kosztów własnych.
Np. czołowy racjonalizator, po 
set na Sejm tow Antoni Matta 
w ostatnich dniach dokonał 
zmiany procesu technologiczne 
go, która wpłynęła na zmniej 
szenie braków o 7,1 proc. i 
przyniosła zakładowi 2313 tys.ią 
ce złotych oszczędności. Po­
ważnie przyczynił się do ob­
niżki kosztów ob. Stefan Sta- 
n¡stawek. Dokonał on uspraw­
nienia konstrukcji formy odle-

Rarnckego. Za nou'y G rossdeut- 
schiand katów  O radour.

Czemu to ukryw ać? — dla o- 
pinii polskiej jest coś niepo­
jętego w fakcie, że w nie­
spełna dw a m iesiące po w spa­
niałym  zw ycięstw ie pokoju i 
F rancji, jakim  było odrzuce­
nie (w dniu 30 sierpnia) 
przez Zgrom adzenie Narodowe 
złowieszczego układu paryskie­
go z m aja 1952 r. o tzw. „euro­
pejskiej wspólnocie obronnej" 
— prem ier M endes-France pod­
pisał (23.X.54) nowe układy pa­
ryskie. Układy, k tóre dla F ran ­
cji i pokoju są rów nie groźne. 
Albowiem i ich realizacja ozna­
czałaby to sam o: Odbudowę 
W ehrm achtu, w skrzeszenie mi- 
litaryzm u niemieckiego.

w skrzeszenie W ehrm achtu oraz 
na dopuszczenie niem ieckich fa­
brykantów  a rm a t do w spółu­
działu w pewnych mieszanych 
spółkach, a zwłaszcza w eksplo­
atacji Afryki Północnej.

Tę w iaśnie zmowę handlarzy  
a rm at prem ier M endes-France 
nazyw a „szczerą w spóipracą 
francusko-niem iecką" a naw et 
jeszcze bardziej pom patycznie — 
..pojednaniem  narodu francus­
kiego z niem ieckim ".

*
Już  -w 1908 roku w ielki socja­

lista francuski Jau rès  piętno­
wał spółkę K ruppa i Schneidera 
do eksploatow ania A lgeru, pięt­
nował niem iecko - francuskie 
konsorcjum  do eksploatow ania 
M aroka, niem iecko - francuskie 
konsorcjum  do eksploatow ania

Nie wszystko jednak rob; się „europejskiej wspólnocie o b ro n  
w naszym zakładzie, aby ułat-! nej“, podpisał układy paryskie 
wić racjonalizatorom pracę.. Do | i p r z e  do ich ratyfikacji? Co s ię  
najczęściej spotykanych znnie-

Dlaczego obecny prem ier
francuski, niechętny układow i o j kopalń w M eurthe-et-M oselle.

Czyż ta niem iecko-francusk

„Nie jestem —- oświadczy! 
wówczas dzisiejszy prezydent 
USA — zwolennikiem udzie­
lenia Francji gwarancji spe­
cjalnych na wypadek, gdy­
by Niemcy zachodnie wy­
cofały się z europejskiej 
wspólnoty™ Nie zgadzam się z 
tymi, którzy uważają, że armia 
niemiecka powinna być silna, 
by maszerować na Wschód, a 
równocześnie słaba .jeśli chodzi 
o maszerowanie w kierunku za­
chodnim. Leży w naszym inte­
resie — i jest to naszym zada­
niem — aby tak pokierować 
sprawami, żeby armia niemiec­
ka mogła atakować w każdym 
kierunku, który my. Ameryka­
nie, będziemy uważali za nie­
zbędny“.

Do tych słów prezydenta S ta­
nów Zjednoczonych dodać wy-

fakt podpisania przez M endo 
F rance‘a układów  paryskich — 
nie p rzekreślają słuszności tak ­
tyk: FPK Taktyki ieriynie moż­
liwej w każdej z wym ienionych, 
konkretnych sytuacji.

Podobnie jak dziś jedynie 
słuszną jest realizow ana przez 
FPK linia niezłom nej walki 
przeciwko w s z e l k i m  gru­
pom i politykom dążącym  do 
uzbrojenia srrjierteinego wroga 
Francji.

Dzięki tej w alce coraz donoś­
niej rozlega się we Francji żą­
danie. aby podiete zostały ro­
kow ania w spraw ie pokojowego ; 
rozw iązania problem u nienr.ee- : 
kiego oraz w spraw ie u tw orze­
nia system u bezpieczeństwa 
zbiorowego dla catej Europy. 
W ahania a naw et sprzeciw  za­
rysow ują się w tonie sam ej kla­
sy rządzącej.

N iedawno na tam ach „Mon­
de" (nr z dn. 10 bm.) gauliista 
G aston Palew ski. w iceprzew od­
niczący Zgrom adzenia Narodo­
wego, w zywał do podjęcia ro­
kowań z ZSRR p r z e d  ra ­
tyfikacją układów  paryskich.

„Zanim będzie za późno trze­
ba wszystkimi drogami, które 
są przed nami otwarte, ratować 
szanse rokowań — pisze wice'

O koło 100 sto łów  operacyjnych  
składanych (takich jak ie  w idzhny  
na zdjęciu), 6 stołów  ortop ed ycz­
nych sk ładan ych , 4 .autok law y p óz- 
niow e — do w yja ław ian ia  b ielizny  
lek arsk iej, w yproduk ow ały  ponad  
plan w  okresie  od IX Plenum  KC 
W arszaw skie Zakłady W yrobów M e. 
ta low ych . D zięki w sp ółpracy  z prof. 
dr M anteuffiem  w yproduk ow ano do 
stołu operacy jn ego  p rzystaw k ę

O vcrcho!ta do chirurgii klatki p ier­
siow ej. Z astosow anie tej przystaw ­
ki ułatw i p-acę lekarzom .

Na zdjęciu  ostatn ie  og lęd zin y  u- 
niw ersa ln ego  stołu  operacyjnego  
przez brygadę racjonalizatorską. Od 
le w e j : ślusarz prototypów  E. K ro- 
kw a, konstruktor H. w ilk  i bryga­
dzista A. L ew an dow sk i,

(Sad.)
% Foto A. N ow osie lsk i

Płyta hsîonowa zakrywa wykop kolei średnicowej

w łaściw ie kryje za polityką tych 
odłam ów klasy panującej we 
Francji, k tórych rzecznikiem 
jest M endes-France? .

*

jod przeszło roku. Podobnie 
przedstaw ia się sp raw a  z pro

Obecny prem ier Francji zda­
wał sobie doskonale spraw ę, że 
układ paryski z 1952 r. o tzw. 
„europejskiej wspólnocie obron­
nej“ (EWO) jest całkow icie 
skom prom itow any . w oczach 
społeczeństwa. Dzięki niezm or- 

jektein ob. Eugeniusza Smółki, I dow anej walce F rancuskiej 
dotvczącvm  spłaszczenia  me-1 p .artM K om unistycznej i innych 

x - ■ ' . - . • . . i zdrowych. patriotycznych siłchaniczuego główki na prętach. Francji _  naród francuski do_
stiilowycii, k tor ego dokum enty j b rzeg i w  EWO śm ierte lne za- 
e j ę  zagubiono, a projekt m arnu- j grożenie sw ej niepodległości i 
je się, gdy tym czasem  mógłby I bezpieczeństw a oraz pokoju 
przynieść duże oszczędności z a - ; Wrogość wobec EWO ogarnęła 
kładowi. Projekty Cedry i S ó jk i,1 w szystkie w arstw y narodu fran-
dotyczące zmiany konstrukcj 
matrycy tnącej, czekaja na wy­
konanie w wydziale TG-P od 
roku. Przykładów podobnych 
można bv bvło przytoczyć; o

w o w pod ciśnieniem. U spra w- • wiele . więcej. Świadczą one o 
nrmiem tym zmniejszył ilość j tyni, że poza komórką wynalaz- 
braków i zużycie oprzerządowa-j czosc: rn 
ma. Zakładów: przyniesie t o | rea 1 łZfłCJą projektów. Rzecz ja 
203 ty s. zł oszczędności Cen-; sna- ze ten biurokratyczny spo 
nym okazał się także projekt | 
o'o. Ryszarda Jaroszkiewicza z

cuskiego. Nic dziwnego, że w 
tych w arunkach M endes-France 
nie chciat w w  na siebie roli 
szermierza EWO,

Ale istniały nadto i inne po­
wody niechętnego ustosunkow a­
nia się do EWO ze strony kół 
reprezentow anych przez Men- 

się | des-France‘a. S tru k tu ra  „euro­
pejskiej wspólnoty obronnej"

w spółpraca trustów  i koncer­
nów zapobiegła pierwszej w oj­
nie św iatow ej i śm ierci 1.500.000 
żołnierzy francuskich poległych 
w w alce z Rzeszą kajzera i 
K ruppa?

A po pierwszej w ojnie świa- 
tow ej — czyż kartel stalow y 
który w 1925 roku (w epoce’ Lo- 
carna) połączył Thyssena i 
K ruppa ze Schneiderem  i de 
Wendei. zapobiegł napaści h it­
lerow skiej Rzeszy na Francję? 
Przeciwnie...

Porozum ienia między hand la ­
rzami arm at — bynajm niej nie 
usuw ając nierów nom ierności w 
rozwoju poszczególnych k ra ­
jów kapitalistycznych ani 
sprzeczności interesów  rozdzie­
rających św iat kapitalistyczny 
— nie tylko n 
pokoju, lecz pr 
wojnę.

I to często nie w tym k ie ru n ­
ku, jaki został zaplanow any 
przez specjalistów  od kierow a­
nia niem ieckiego im perializm u 
i m ihtaryzm u na wschód...

&
R achuby i nadzieje, które ko­

la reprezentow ane przez Men- 
des-F ranee‘a w iążą ź układa-

padałoby tylko drobiazg: to. co przewodniczący francuskiego Już za kilka dni poleje się be- | cinku w ykopu, gdzie brygady
dopisało k rw aw e doświadczenie 
narodów  Europy. M ianowicie, 
że zaborcza, im perialistyczna a r. 
m ia niem iecka podejm uje m arsz 
nie w kierunku, który w skazu­
ją jej najhojniejsi naw'et zbroj- 
m istrze i protektorzy, ale w kie­
runku . który m ilitaryści niemiec­
cy uw ażają za najkorzystniejszy 
dla siebie. Zwykli zaś oni obie­
rać za pierwszy przedm iot a ta ­
ku państwo, które uw ażają za 
najsłabsze. Przykład lat 1939 
i 1940 jest tu nader wymowny...

Jaką  zatem  w artość mieć mo­
gą dla n a r o d u  francuskie-

ton na drugą połowę nowego w ia­
duktu  przy al. Jerozolim skich. 
Jak  wiadom o w iaduk t ten po­
łączy ul. Emilii P la te r z nowo-

go wszelakiego rodzaju „kon
cesje , „gw arancje , „kontro- j go w iośnie we Francji szczegół 
le i „ograniczenia . z których ; nie głębokie poruszenie musiała 
tak dum ny był -  czy też uda- | wywołać nota radziecka z dnia 
wał. że byl dum ny — premie) j 13 bm. oraz odpowiedzi min. 

nie zabezpieczają ! M endes-France, po podpisaniu j Mołotowa na pytania korespon 
rzeciwnie go tu ją  | układów  paryskich? I den ta „P raw dy“. Rozwiewaj;

Zgrom adzenia Narodowego.
Czemuż odmawia się wszczęcia 
rokowań we właściwym czasie?
Czyżby się obawiano, że zakoń­
czą się one pomyślnie?“

Na to pytanie coraz trudn ie j i budow an»'m odcinkiem , k tóry  
będzie odpow iadać tym, którzy i Pobiegnie do K rajow ej Rady 
forsują ra tyfikow anie układów  j Narodowej, 
paryskich — w brew  oczyw iste-j B udowany w iaduk t jes t tylko 
mu interesow i narodow em u | fragm entem  prow adzonych na 
Francji — w dziesiątą rocznicę | tym odcinku robót. Od rana  do 
podpisania francusko - radziec- j w ieczora rozbija się tu funda- 
kiogo układu o sojuszu i porno- i m enty starych ścian oporowych 
cy w zajem nej. | byłego Dworca Głównego. Na.j-

i większe jednak nasilenie robót 
W tej sytuacji politycznej zro- \ w ystępuje na środkow ym  od 

zum iałą staje się rzeczą, diacze-

ziem ne przygotow ują doły pod 
fundam enty  słupów, na k tórych  
w sparta  będzie d ruga część 
w ielkiej betonow ej płyty. Na 
razie brygady ciesielskie i zbro- 
ja rsk ie  p rzygotow ują front ro ­
bót dla betoniarzy. Gdy skoń­
czą roboty, na budow ie tej roz­
pocznie p racę  w ielki kom bajn  
ruchom y, który użyty zostanie 
do betonow ania ptyty.

Dzięki kom bajnow i szybciej 
będzie można w ykonać roboty 
betoniarskie. prow adząc prace 
naw et w czasie silnych m ro ­
zów. (now.)

Wykonali zobowiązania

❖
Nie możemy o Francji ani o- 

bojętnie myśleć, ani obojętnie | sz9.c siadem  Dullesa i Edena

ewa.ią
one niebezpieczne złudzenia, 
którym i M endes-France — spie-

wydzialu TP-7. Doszedł on do 
wniosku, że spawanie acetyle 
nowe można zastąpić spawa­
niem punktowym. Założenia te 
okazały się słuszne i zakład za­
oszczędził przez to w ciągu ro­

sół) załatwiania projektów nit 
wpływa mobilizująco na racjo­
nalizatorów. Niewykorzystanie 
projektów opóźnia postęp tech 
iiiczny i hamuje walkę o obniż­
kę kosztów własnych.

WACŁAW MAJ 
Radom

była niedogodna dla poważnych i mi parvsk !mi z punktu widzeń
r t r i  w -ł A t i »  t  T • i n  1 ! ? i / i  U  I* o  va i ł i i l t .  4 o  i i*  . .  L— — I . _ _ . ł  1 I _ ____ : . .  i  _  . _
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N ie ma m iejsca w partii dla tlumicieli krytyki
W liście do redakcji ob. wiatowy PZPR w Gorzowie 

Bogusław Wydmański z San-1 Wielkopolskim skąd otrzymali 
toka pisał nam o niewłaściwej Urny wyjaśnienie, że w spra- 
postawie byłego sekretarza! wie działalności Mariana Mi- 
Prezydium Gminnej Rady Na-jchalaka, który w międzyczasie 
rodowej w Santoku — Ma- i awansowane został na stano 
riana Michalaka, który szyku- j wjsko kierownika wydziału or 
nował ob. Marię Piasecką za gan izacy jnego  w Prezydium 
o, że napisała do .,Trybuny | Powiatowej Radv 

Ludu list w sprawie nie- j ■ 
właściwych stosunków n™ "-1 •*

odłam ów w ielkich kapitalistów  
francuskich, którzy w „Europie 
Sześciu“ (Francja, Niemcy za­
chodnie, Wiochy, Belgia. H olan­
dia, Luksem burg) z je i „ponad­
narodow ym i“ instytucjam i wi­
dzieli groźbę dla swoich in tere­
sów i pozycji.

Godząc się na zasadę remi- 
litaryzacji N;emiec zachodnich 
— z pobudek egoizmu k a s o ­
wego. z powodu swego antyko- 
m unizm u oraz z lęku przed n:e-

chociazby tylko swoich .intere­
sów — są złudne. U podstawy 
bowiem tych rachub tkw i błąd 
zasadniczy: statyczne, że tak po­
wiemy. ujm ow anie mili ta r  v/.mu 
niemieckiego. W iara.'że uzna on 
punkt wyjściowy za norm ę nie­
przekraczalną.

Faktem  jest. że w szelkie — 
w stosunku do EWO — zmiany, 
k tóre kota reprezentow ane prze/ 
M endes-France‘a uw ażają dis 
siebie za korzystne, muszą od-

taską W aszyngtonu — koła. sku- : paść i odpadną z chw ilą. gdv 
pione wokół M endes-Frànce'a m ilitaryzm  niem iecki odzyska
szukały takiego rozw iązania, 
które by lepiej niż EWO zabez­
pieczało interesy im perializm u 
francuskiego.

O słabiając „ponadnarodow e“ 
więzi, które przew idyw ała „eu­
ropejska w spólnota obronna“ 
grupy rządzące Francją  sądzą 
że tym samym osłabią sw ą zależ­
ność od partnera  bońskiego w

kły — arm ię. Ukiady paryskie 
nie zm ieniają bowiem niczego 
w spraw ie na ¡ważniejszej, roz­
strzygającej. Nie usuw ają m e­
chanizm u. który — gd.vov zacząi 
działać — musiałby nieuchron 
nie i stale zmieniać na gorsze 
sytuację Francji wobec im pe­
rialistów  niem ieckich. Uk!adv 
paryskie nie zm ieniają podsta-

mowic. Nie zw ątpiliśm y w mą 
w najtragiczniejszych — dla o- 
bydwu naszych krajów  — la­
tach 1939 — 1940. I nic
nie podważy w nas przekonania, 
że wielki naród francuski w yj­
dzie zwycięsko z ciężkiej walki 

•o pokój, o niepodległość, o na­
leżne mu miejsce w świecie.

Dla opinii polskiej układy pa­
ryskie są pouczającym przykła­
dem złowieszczej, antynar. ido- 
wej polityki, w jaką uw ikłały 
F rancję  „pomoc“ am erykań­
skich dobrodziejów  oraz anteko- 
m unizm  i klasowy egoizm ro­
dzim ej oligarchii finansowej.

Rośnie we Francji opór prze­
ciw ko polityce uzbrajania 
śm iertelnego jej wroga. Rośnie 
opór klasy robotniczej i 'udu 
pracującego Francji — mimo 
sukursu, z jakim  wielkim  kapi­
talistom  spieszą praw icow i 
przywódcy 
(SFIO).

próbuje ukołysać niepokój na­
rodu francuskiego. Stówa tej 
a tlan tyck ie j kołysanki brzm ią 
ratyfikacja  układów  paryskich 
ponoć pomoże w osiągnięciu po­
rozum ienia w ZSRR 

Min. Mołotow przypom niał z 
w ielką jasnością parę prostych 
i podstawowych prawd. Istn ieje 
realna możliwość osiągnięcia 
porozum ienia. Aie pod w arun ­
kiem. że w szystkie zain tereso­
w ane m ocarstw a uznają, iż 
główną i najpilniejszą spraw ą

R ealizacja zobowiązań podję­
tych dla uczczenia 37 Rocznicy 
Rewolucji Październikow ej 
przez zaiogi zakładów  pracy w 
stolicy przyniosła wiele poważ­
nych rezultatów .

Np. w W arszawskich Zakła-

W arty produkcyjne podjęte 
przez załogę tych zakładów  
przyniosły dodatkow ą produk­
cję w artości około 200 tys. zł.

Dobrze rów nież spisała się za­
łoga Elektrow ni - W ytwórni,

dach Farmaceutycznych wiele 1 gdzie wszyscy pracownicy wv-
działów zobowiązania sw oje wy- 

I konało z nadwyżką. M. in. pra- 
| cownicy dziaiu chemicznego wy- 
j konali je w 156 proc., dział tab- 
S letkarni w 137 proc. i oddział 
o rganopreparatów  — 126 proc.

konali sw oje zobowiązania. Na 
wyróżnienie zasługuje oddział 
rem ontu kotłowni, który za­
oszczędził w tym  czasie 465 ro- 
boczo-godzin.

(cz)

Papierki i cukierki
Zakłady Przem yślu C ukierni­

czego im, 22 Lipca m ają już
sporę zapasy cukierków , któ- !

jest przyw rócenie jedności Nie- ' r.ych nie można przekazać na 
mieć w drodze pokojowego po- i rynek z powodu braku opako-
rozum ienla. a nie „rem ilitaryza- 
cja tej lub innej części Niemiec"

1 podstawowa praw da druga 
„Rokowania w sprawie zjedno­
czenia Niemiec mogą mieć sens 
jedynie pod warunkiem, że US A 
W. Brytania i Francja zrezygnu­
ją ze swej polityki remsHtary- 

socjaldem okracji j ’ *0 ii Niemiec zaeh. i wciągania 
!ch do ugrupowań militarnych.

Poza tym dostaw y z Żywca i 
Zlotowa są nieterm inow e, co po­
woduje częste przestoje maszyn 
zaw ijających cukierki.

Duże trudności m ają również
wań. N ajbardziej odczuwa się j zakłady z papierem  do zaw i-
brak tzw. „bobin", tj. specjalne­
go papieru parafinow anego z 
nadrukam i firmowymi Zakłady 
potrzebują dziennie i tonę ta ­
kiego papieru, a d rukarn ia  w 
Złotowie i fabryka „Soiali“ w

iania herbatn ików  oraz z celo­
fanem. którego niedobór w yno­
si 2.700 kg. Ą przecież zbliża się 
Nowy Rok i trzeba sklepy zao­
patrzyć w cukierki choinkowe. 

W spraw ie braku opakow ań

Francuska Partia  Komuni- : że powrócą na drogę zapewnia-

, ,, . U.w ., ,Par!u . i prow adzono dochodzenie,jaeven w G m innej S p ó łd z ie ln i1 r „ . . .  ,* ~  J } _  . t u t m  Un .-ti'M'ófVr'v c ł t i n o r

ej Kaciy Na rod o
Gorzowie Wlkp., prze- 

w
„Samopomoc Chłopska" Po-|w-vniku, któreg° stwierdzo 
nadto bvtv sekretarz Prezy-ino ^łusznosc wysunięryżh 
dium Gminnej Rady Narodu- | zarzut°w- Za nadużycia, k u - 
wej wykorzystując swoje sta j m°terskie stosunki i tiumie- 
nowisko i kumoterskie sto

styczna, partia klasy robotni 
ćzej i ludu pracującego Fian- 
cji. zainicjow ała przeciwko 
EV/0 walkę, która z czasem o  
garnęta wszystkie zdrowe sity 
narodu. FPK jest dziś jedyna 
we Francji partią, która kon­
sekw entnie odrzuca w s z e 1- 
k ą formę zbrojenia Niemiec 
od wetowych. mi 1 i t a ryst ycznych 

— niebezpieczeństwo zmajoryzo- nego, w którym  W aszyngton I i groźnych dla narodu francu-

antyradzieckiej koalicji. Również i wowej zasady EWO: zasadv u- 
i uczestnictwo Anglii w „unii za-! zbrojenia imperialistycznej, oci- 
chodnio-europejskiej“ zmniejszy ' wetowej republiki bońskiej „raz 
— sądzą ci politycy francuscy ; włączenia jej do bloku m il.tar-

sunki „trudnił się“ „załatwia­
niem" spraw mieszkaniowych 
za duże odstępne oraz sprze­
dażą materiałów przychodzą 
cych do spółdzielni. Sprawą tą 
zainteresowaliśmy Komitet Po

nie krytyki Michalak zo­
stał usunięty z pracy w apa­
racie rad narodowych a lich­
wa^ podstawowej organizacji 
partyjnej przy Prezydium PRN 
wyki uczony z szeregów par 
tii.

w ania przez żarłocznego ,,so- wyznacza jej rolę dom inującą, 
jusznika" bońskiego. Zatóżmy jednak przez ctiwi-

W reszcie podpisanie układów  lę. że francuscy sygnatariusze u- 
paryskich poprzedzi! klasyczny ! kładów paryskich w ierzą — 
— w caie nie pierwszy w histo- | w brew  naukom  W ersalu, Locar- 
rii europejskiej — p rz e ta rg ' na, M onachium  — w skutecz-
między m agnatam i c iężk iego ; ność przew idzianej w tych u- 
przem yslu Niemiec i Francji, j kładach „kontroli“ nad zbroje- 

j | Nie na próżno — w czasie po-i niam i bońskich m ilitarystów . 
bytu A denauera w Paryżu — j Ale rzecz niezm iernie chaiak - 
pofatygowat się tam  rów nież i terystyczna: układy paryskie w 
p. Berg. przewodniczący związ-1 ogóle nie przew idują sankcji w

skiego. FPK poparta Mendes- 
F rance‘a — mimo jego oblicza 
społecznego i m anifestacyjnych

iącą nokojnwy rozwój Niemiec, 
przewidziany w istniejących u- 
kłariach międzynarodowych“.

D odajm y  Francja mogłaby i 
powinnaby. we w łasnym  najży­
w otniejszym  interesie narodo­
wym. odegrać doniosłą rolę przv 
przerzucaniu pomostów porożu 
mienia.

Rząd. który nie widzi, że taka 
w łaśnie rola.’ a nie zbrojenie 
odw etow ego W ehrm achtu i pod­
m inow anie drogi porozumienia 
m iędzynarodow ego — odpowia

Żywcu, które papier ten d o s ta r- | zakłady w ielokrotnie in terw e- 
czają zakładom , pokryw ają Dla- j niowały w C entralnym  Zarzą­
dowe zapotrzebow anie zaledwie | dzie Przem ysłu Cukierniczego, 
w 70 procentach. ■ I ale bez rezu lta tu . (Sad.)

W odpowiedzi na kry tykę^

„Wędrówki po dworcach'
i OKP in form uje nas. ie  w sp om nia- 
I ne w artyk u le  usterki odnośnie  

Izby Matki i D ziecka na Dworcu

17 października br. w notatce pt 
W ędrówka po dw orcach“ , w sk a­

zaliśm y na n iedociągn ięcia  w po
czekaln iach . izbach dw orcow ych  dla i . , • . ,
Matki i D ziecka, w gospodach KZO ! W schodnim  zosta ły  usun ięte, a per­

ty odpow iedzi o trzym aliśm y pism o | m n elow i zw rócono uw agę. aby_bar- 
z D yrekcji O kręgow e) Kolei Pań- j dziej uprzejm ie odnosił s ię  do k o -  
stw ow ych  w  W arszaw ie. D yrekcja  ' rzystających z Izby.

wypadów  przeciw FPK. Poparła j da najgorętszym  życzeniom o- 
go w tedy g d y — zgodnie z wolą ogromnej większości narodu 
m as ludowych Francji — dążył j francuskiego, nieskorego prze- 
on do zaw arcia rozejmu w Wiet- ! !’leż do daw ania w iary kołysań- 
nam ie i rozejm ten w G en ew ie ! kom, taki rząd w realizow aniu 
zaw arł. Poparła go i w tedy | svvoje.i polityki nie może -liczyć 
gdy nie sprzeciw iał się obaleniu na czynnik najw ażniejszy: na 
EWO. ! poparcie .w łasnego narodu.

I rozejm w W ietnam ie, i o b a -1 BOLFISLAW WÓJCICKI

Polskie autobusy na trasie Unii 131
22 bm. na trasę lin ii 131 przebić  

gającej m iędzy D worcem - P o łu d n io ­
wym  a Dąbrów ka zosta ły  w prow a­
dzone do ruchu dwa autobusy pol­
skiej konstrukcji — ,Star-50“ . Auto  
busy te zabierają po 30 pasażerów

O becnie są one poddaw ane próbom  
eksp loatacyjn ym  w kom unik acji 
m iejskiej.

D otychczas ..Star-50“ ek sp loato­
w ane byty przez PKS na lin iach  
dalekob ieżn ych . (PAP)

Z CENTRALNEGO OŚRODKA SZKOLENIA PARTYJNEGO PZPR
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Król, dworzanie i plebejusze
Lope de Vega: „Młyn“. Komedia w 3 aktach. Przekład Juliusza 

Żuławskiego, inscenizacja Maryny Broniewskiej, reżyseria Maryny 
Broniewskiej i Władysława Hańezy, scenografia Andrzeja Sadow­
skiego. Prapremiera polska w Teatrze Ludowym w Warszawie

Spotkało się w W arszawie | klasycznej 
dw u przyjaciół, rozważali do 
któiego pójść teatru .

— Chyba do Ludowego — za- 
projionowa) ten z nich, którego 
nazw iem y Ludm irem  — bo w 
obe( nym czasie Ludowy ma n a j­
ciekawszy, na jbardzie j pomysło­
wy repertuar. T eatr skrom ny, w 
gw iazdory niezasobny, o boga­
te j w ystaw ie ani marzyć, a sta 
ra  się, ryzy ki je. ani W oltera

d r .m aturgii. zesta­
w ianym ! porów nyw anym  na­
wet z Szekspirem . W Polsce 
burżuazyjnej był Vega tak do­
brze (tak ź le’) jak nieznany — 
byt to jeden z klasycznych przy­
kładów... zaniedbań burżuazyj­
nej polityki ku ltu ra lnej. W Pol-

pleni się obtuda. nadym a pycha, 
lądzie naw et miłość . (tak przez 
;Vegę zawsze chroniona i hotu- 
bionh) zm ienia się w dziką na- 

i m iętność, gotową na każdą 
i zbrodnię? Na dw orze królew ­
skim, św ietnym , od szpad i kle.j- 

| netów lśniącym — podczas gdy 
¡lud jest prosty, szczery, otwar- 
' ty, ufny. bliźniem u przyjazny 
¡H rabia Prospero, nieszczęśni 
(bo szczęśliwy) ryw al samege 
Infan ta  o serce nadobnej Celii, 
znajduje przyjaciół w m tynie

bogdanki, chytry  lis, pokryw a- ( — W dodatku sam hrab ia  Pro-
jący cynizm i egoizm rzekom ą j spero to chuchro a sam ochwał, 
troską o spraw iedliw ość, ryw al ] bo gdzieby nieborak napraw dę 
w łasnego syna, gotów i tego sy- ¡dotrzym ał pola w pojedynku i 
na złożyć w ofierze sw ej na- j zapasach z dębczastym  A ryst y- 
miętności... za po rtre t takiego i pem lub barczystym  Melampo, 
króla jestem  gotów wybaczyć jparobkiem : ' rozłożyli by go w 
Vedze końcowy odw rót, okup p i-¡m ig  na obie łopatki. .
snrski za praw o zagrania sztuki 
przed m adrycką publicznością 
roku 1604,

Tu w trąci! W iktor sarkasty ­
cznie:

— Przyznasz jednak, że pa­
trząc z widowni na przedstaw ie-

Tu poham uj swój k ry ty ­
czny zapal. Bo chociaż August
Kowalczyk nie bardzo odpowia- I orkiestry

!e braci Żuław skich w przedsta­
w ieniu: o potoczystym, poety­
ckim przekładzie i w yrazistej 
ilustracji muzycznej.

— Cóż. kiedy frazy rytm icz­
ne dźwięcznego wiersza łamali 
nieraz aktorzy, a m uzykę nie 
tylko głuszyły oklaski porw anej 
sztuką publiczności ale i zam a­
zywały oszczędności „po linii“

W czw artek , dnia 25.11.34 r. o 
godz. 17.30 odbędzie się odczyt tow  
A. Brzozy na tem at: ..S o c ja listy cz ­
na przebudow a ro ln ictw a“

W tym  sam ym  dniu o godz. 17.00
odbędzie się konsultacja  zbiorow a i to w * T ychow a.

dla stud iu jących  m aterializm  d ia lek ­
tyczny na tem at: ..M aterialność  
św iata. M ateria i form y jej istn ie-  

K onsultację przeprow adzi

da naszym w yobrażeniom  o bo­
hatersk im  Prosperze, czyż nie j 
prow adzi swej roli popraw nie i j 
ku ltu raln ie? A B arbara Marsze). !

T E A T R Y
A teneum  — U rlel A kosta — £

19 15. Polsk i — Mąż i żona — g. 19 
K am eralny — T akie czasy — g 19 
Ludowy — Późna m iłość — g 19. 
Opera — Straszny dw ór — g. 19 

; P ow szechn y — im ien in y  pana dy- 
I lek tora — g. 19 Syrena — Żołnierz  
! królow ej M adagaskaru — g. 19 

W spółczesny — Pensja pani Latter  
i — g 19. Domu W ojska Polsk iego — 

Rok ln44 — g 19. Satyryk ów  — 7 
śm iechów  g łów n ych  — g. 19.30.

sce Ludowej Vega z pólek bi
bliotecznych teatrologów  zeszedł . . . .  ,. , do ktorego się schronił przedmiedzv now t.v) widza Gra się _  . , V■ . . . , zemsta wzburzonego następcyego sz tuki  z powodzeniem w . r , ? , 7  ■'K tronu Lud go ocala, gdy dwoinie bat się z kurzu otrzepać, ani Lodzi i w Częstochow ie *  Lu- j „ cnotę p0gnębić

«  „ /“A.. « ...........A Unir» i ii- nuH ni\c707i; K raíz nu: v ‘ - ■

nie T eatru  [.udowego możemy jm łodziutka Celia. czyż nie jest 
się w szystkich zuchw alstw  Vegi j obiecującą ak torką i nie zdoby- 
raczej dojnyślać niż je poznawać i wa się na szczere akcenty uezu- 
ze steny. Bo K azimierz Dem- ciowe? Jan iną1 Seredyńska. Syl- 
bowski robi z Króla jakiegoś j wia Zakrzew ska (tylko czemu 
zacności safandulę, króla w i jej bidulce, każą przez cat.y czas 
szlafroku 1 w szlafmycy, m izer-jboso  chodzić?), Jerzy  Michale- 
nego staruszka, który zadurzył wieź. Zdzisław Maklaklewicz.

na trudną sztukę O strow skiegr 
porw ać, naw et kw iecisty dram at 
Lorki o Rosicie zagrał...

— Za tę „Rositę czyli Mowę 
kw iatów " w cale nie kw iatam i 
go bito — w trąci) sarkastycz­
nie drugi rozmówca. W iktor.

bitnie i w Bydgoszczy. Kraków. 
Wrocław też nie stron ią  od Ve- 
gi. A W arszaw a“ W W arsza­
wie „M łyn" jest d rugą wysta-

L udm ir: I słusznie go bito. bo , , ,, * " “ u u ł"
eksperym ent się nie udał. Ale - t " ' t en uzjazm 
lepsza odw aga nieudanego po 
śzukiw ania niż popraw na prz.e-

w ioną sztuką Vegi. po „Psie dobrodusznym  happy endem 
ogrodnika“, ukazanym  w 1949 j łaskaw ych r 
roku. I pozwolił wyb

. . . .  , , szv in fan ta
Utwór wzbudzi! uznanie, me- ; fhy tre?0  jak J;.g0 arystypowe-

jgo doradcę Valeria ułaskaw ił 
Chyba jedna z najlepszych !pozostawił bezkarnym .

się w pięknej dz.iewrcżynię, co 
tylko współczucie budzi w wi-

— Ale jednak — zm itygow ał j  dzu. A Cezary Julski byt wpraw'- _  
się W iktor — Vega uląkł się dzie dorodnym , na scłiwał Ary- 
swej braw ury, zakończył sztukę | stypem , ale" przenieść afekty z

A w ięc  w nioski: udany wie­
czór czy zm arnow any?

Można przym ierzyć ogra­
niczoność środków' T eatru  Lu- j
dow'ego do zadań staw ianych j K I N A
teatrom  przez sztuki Vegi i 
ktaść nacisk na stabe m iej­
sca. dziury i luki w a rty ­
stycznym  froncie przedstaw ienia
„M łyna“. Można wypomnieć j skarb -  g. u.  is , is, zo. Polonia -  
„repertuarologii“ CZTOF. że nie j ^ t e m i a  nasza planeta. P r z e g l ą d  kid-

. . .  , dba o  w y s t a w i e n i e  Vegi w j a - j .fi?*1® T *■ ,1*- 16i  i l d m i ł a  F  î i ( ’ 7v n s k f l  I p ż  s r s i s  i .  .  ,  .  ,  ,  ,  i * » -  20 l  M ą j  —  S p i s w s  d o  z a ł s t w m -U J c  m i l d  .  L  n s K c i  t e z  g i d j d  i k i m s  c z o ł o w y m  t e a t r z e .  I  b y ł o -  j n i a  —  g  14.  i o .  i s .  20 w — z  —  D w i e
przyjem nie, więc nie g rym as’ j |>y [q rów nie jednostronne jak | brygady — g. 14. 15. 13. 20. stolica 

Ale naśladow anie inseeni- j ograniczanie się do pochwał dla 
zacyjn.yeh chw ytów  T héâtre  Na- kierow nictw a T eatru  Ludowego 
tional Populaire? Te rękawicz- |/.a odwagę, wysiłek, staranność

Moskwa 
i 20. Praha
j 14. 16. 18. 
i -  g 14. 16. 

Baltazara -

- P ościg — g. 14. 16, 18
- Uczta Baltazara — g. 
20. Palladium  — Pości?  
18. 20. A tlantic — Uczta

- g. 14. 16, 18. 20. Sla.sk —

*m happy endem. z oziebłei hrabianki Celii na do- ■ • 1 , ■ ■ ■ . .  ,
•ąk króla płynącym datną ' francuską księżniczkę p ‘emM w szysm ^ąkfnrzy te imo- r ^ T T S  • uro-, 
•h'eleć m rocznej du- ¡krw i me było mu chyba trudno. 1 .„w an ia  rezygnacje z dekora i, - Ta? - jdk.' mo) ?  lk to r' 

A rystypa i naw et t,0 gra! bardzo letnio, burzom ! ' i u ’ >8 • J dek0ra kończy Ludmir -  z teatren

¡sztuk obyczajowych Vegi — wo- 
ciętność i staw ian ie  w yłącznie ; lali przyjaciele jeden, przez dru- 
na „pew niak i“. j g;ego — zwróćmy uw agę na

śm iałość kompozycji scenicznej.
| na niepom ierną o d w ag ę / zuch- 
j wałnść niem al w rozmieszczeniu
przez Vegę św iateł i c ien i1 Akcja !w psychiczne odcienie i sprze- 

Kim jest au to  „M łyna", wie- j  dzieje się w dw u płaszczyznach -znnści. Starzec, przekonany o 
cie. W ielkim hiszpańskim  poetą i feudalno-dw orskiej i p leb e jsk ie j'! *wym boskim pomazaniu, a za- 
dram atycznym , jednym  z naj- 1 gdzie mota swe podstępy in- ¡kochany w poddanej mtńrlce jak 
św ietniejszych przedstaw icieli tryga czarna jak  smoła, gdzie j młokos, gdy zniża się do stóp

.g ra
lu c z i i  nie dając do się przy- 
stępu.

¡ — W dodatku w chytrość

Zadecydowali, poszli zobaczyć 
nowość T eatru  Ludowego, pra- 
prerm erę polską sztuki „M łyn"

Ludm ir: To praw da. Nawraca zausznika V aleria (granego przez 
się na poczciwość naw et Król ¡Tadeusza Plucińskiego) tyłki 
najchytrzejszy- z catej dw orskiej j naiw ny A rystyp mógi uwierzyć 
parafii. Ale nim się naw raca \ i to tylko dlatego, że mu tak 
dajm y poklask Vedze za te po- !'»utor kazał
stać. po szekspirow sko bogata, W dodatku Leridano. stary 

m łynarz i Tam iro, miody mły­
narczyk... Eh, co tu gadać: sła­
biutko jest ów „M łyn“ grany 
zbyt wolno obracają  się jego 
kota...

cji...
— Posługiw ania się kurtyn- 

kam i w ew nętrznym i nie przepi­
sał T eatr Ludowy ze wskazó­
wek insceni7acvinych TNP... I 
w ogóle: czy nie przyznajesz, że 
kostium y i scenograficzne fras-

ze — 
em nie

można na odlew, i nie należy 
na klęczkach, w kornym  za­
chwycie. Ocena na „tak. ale" 
bywa n ie raz ' najbardziej spra­
wiedliwa. I dlatego powiedzmy 
krótko: przedstaw ienie w T ea­
trze Ludowym nie jest dobre.

men ty Sadow skiego miały swój j jest stabe: mimo jednak słabo-'
wdzięk?

— Ale podobieństwa zbyt rzu­
cają się w oczy. bym nie miał 
praw a o nich wspomnieć.

Rozmowa dobiegała końca 
Dorzucił jeszcze W iktor o udzia-

ści w ystaw ienia i gry —■ sztu­
ka Vegi jest dostatecznie w iel­
ka. by • w ywoływać w zruszenie.) 
A to chyba spraw a n a jw ażn ie j-! 
sza.

JASZCZ

P łom ienne serca — ą 14. lii. 18, 
"0. Syrena — N iedaleko  W arszawy
— r 14. IR. 13. ;o. Tęcza — Jed e­
nastka 7 na«7.ei u licy  — g. 14. Ili. 
ii. 30 Lotnik — Załoga -  g. 17, 19 
O lsztyn -- Za Wami póidą inni — 
g 17, 19 Radość — Paiom a — g, 17, 
19.

P O R A N K I
Śląsk — Śm iali lud zie  — g. 12. 

Praha — M uzyka i m iłość — ,s 12 
Polonia —• w  cyrku — s 12. Syrena
-  Szeroka droga — g 12 

(Uwaga: repertuar kin poda.ierm
na podstaw ie kom unikatu  O kręgo­
w ego Za rządu Kin W arszawa ul. Ja 
gieliońska 26. te ł 904-81).

R A D I O
Ś r o d a  24 l i s t o p a d a

Program  I — na fali 1322 m.
j  Program  dnia 6.55, 15.25. W iadom o.
! ści 5.05, 6.00,

20.00, 23.00.

5.10 Dla w si, 5.25 M uzyka. 5.48 
G im nastyka, 6.15 Z p iosen k ą  do 

j pracy, 6.33 K alendarz radiow y, 6.40 
i D^a w ych ow aw czyń  przedszkoli. 7.15 
! M uzyka, 8.00 K oncert. 9 00 Dla k las  
| VII. 9.30 Ulubione, w alce, 10.05 U tw o- 
; ry na g itarę. 10.20 K oncert kam eraL  
; ny. 10.50 Skrzynka ogólna PR. 11.00 
j ..K olorow e lis ty “ . 11.25 P rzegląd  
I prasy sto łeczn ej, 11.30 M uzyka i ak­

tualności, 12.10 M uzyka ludow a. 12.45 
Dla w si. 13.00 Przerw a, 15.30 B łęk it­
na sztafeta , 16.05 Ze śp iew n ik ów  
M oniuszki. 16.20 K oncert rozryw ko­
w y, 17.00 Pogadanka naukow a. 17.15 

| U tw ory organow e. 17.30 P olsk ie  p ie- 
| śni lud ow e, 17.50 M uzyka. 13.20 
: ..Przygody Rod ryga Random a“ . 13.50 
 ̂ K oncert życzeń . 19.50 Dla w si, 20.*0 
: S łow n iczek  m u zyczny 21.10 K oncert 
! C hopinow ski, 21.40 ..Pan T adeusz“ ,
: 22.00 R adiow y kurs język a  ro sy l-  
■ sk iego — lekcja  U, 22.20 M uzyka ta .  

•j neczna.

Program  II — na fali 367 m.

dnia 5.28, 13.05. W iado- 
r.00, 7.40, 14.00, 18.15, 21 ..0,

7.00, 7.40, 12.04. 16 00.

Program  
m ości 6.00.
23.55.

Od godz. 5.35 do 7.45 transm isja  z
Pr. I, 7.45 Przerw a, 13.10 A udycja  
literacka, 13.30 „Szym onow i cz w  
C zarn ięcin ie“ 14.10 Dla klas IV, 
19 00 M uzyka i aktualności, 19.25 A u ­
dycja aktualna. 16.00 M uzyka dla 
w szystk ich  17.00 . .z  życia Zw iązku  
R ad zieck iego“ , 17.30 Na w arszaw ­
skiej fali. 18 00 ..Ze sportu“, 13.20 
A rcydzieła m uzyki fortep ian ow ej, 
18.'0 R adiow y poradnik język ow y, 
1.9.00 M uzyka i aktualności. 19 25 A u­
dycja o książce S teve  N elsona pt. 
..O chotn icy“ , 19.45 C zajkow ski — 
poem at sym fon iczn y- ..B urza“ 20.12 
M ozart—opera ..C zarodziejski f le i“, 
21.45 W iadom ości sportow e. 22.00 c.d. 
opery „C zarodziejski f le t“ , 23.16 
M uzyka.
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